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UCHOD CODZIENNIE RANO OPRÓCZ DNI POŚWIATECMITCN 
Adres Redakcyi I Administracyi: Kijów, Kreszezatyk 38. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyl Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł I od 5—7 . 
Wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Teatr Polski. M. S. SE R 


W czwartek d. I0 pażdziernika 


„lgbycie Berg - Op - Loont 


wrsola kom. w 4 ait.S Guitry'ego. 
W sobo:ę sai sztuka w 5 akt. (8obraz) Jamesa 
„Quo vadis? Barreta podług H. Sienkiewicza 


d. 12-go 
W niedzielę dn. 13-go października 
É komedya w 3:ch aktach 
„Dom otwarty! M Bałuckiego. Ic865 
Teatr y„Sołowcowa”. p. Shieiskowa. 


Dziś o g, 8 m. 15 w y,ldyotaść w 5 akt. (Ceny zwyczajne). Dnia 10-go 
po raz 12-ty „(iniazde szłiachuckie' w 5 akt. Dnia 11-go Potapenki 
; Tylko silnitt w 4 akt. Dnia 13 w poł Ostrowskiego „Wasiliana Me- 
tlontjopma!! w 5 akt. Dhia 14 ogólnie przystępae przedit. „Czajka: 
w 4 akt, W próbach J. Żuławskiego — „,Eros i Pzyche'* w 6 akı. M. 
A :'cypaszewa „„Zazdrość!! w 4 akt. Bilety do nabycia w katie od g. 10 — 
3 pp. i ød godz. 6 do końca przedstawienia. 10340 
(Dyrekcya M. F. 


T ea t | jg FT i ej s k T Topor-Bagro wa). 


Dziś dnia 9 października „ĎŪnìi maszege żyoia/'. Biora udział (podług 
alfab. ros" pp.: Woroniec-Montwid, Czikirska; pp.: Brajnin, Moczarow, 
Polajew, Ułuchanow. Poczatek o g, 8 wiecz. 
wiata", 2) Wielki diwertiacement. Wał- 
pargii), Dnia 12-go po raz pierwszy po wznowieniu „.Gpowieśc! Hof- 
tmana!'ś (Les Contes d’ Hoffman). Dnia 13 dwa przedstawienia; w po- 
łuonie po cen:*h ogólnie przystępuych „,,Carman*'. Wicćzorem po ce- 
nsch zwycz. „„Zydówkaćć, Bilety do nabycia, 


Echo literacko-artystyczne 


Oj da. 1-go października r. b przechodzi na dwutygodnik i wy- 

chodzić będzie I-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 

prenumeraty. Zasmieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz- 

nej, studya literackie, nowele, poczye, sprawozdanie, koresponden- 

cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 

artystyczae i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współprącow- 
nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów. 


Początek o g 8 m. 15 


Dn. 11 „Faust“ (z noca 


W najbliższym czasie „„ECHO'* rozpoczyna druk noweli W. Rey. 
monta orzz studyum o ŻEROMSKIM J. Lerentowioza. 
ADRES REDAKCY:: Warszawa Szpitalna Na 12. 

Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


na prowincyi AP 
za granicą s S’, 
Ogłoszenia przyjmują się. 


10239 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


eprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymonta: 
W. Sierefzewskiego „BENIOWSKI!, 
nabył wyłączne prawo I w drugiem półroczu 1913 p, 


„INSURFKCYA* 


Pozpoczmie drak najnowszej powieści 


HENRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Swietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powięść Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORO'W 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


Redakcya „Tygodnika Illustrowanego* nabyła pozostałą niewielką | "Y bezwarunkowe 


za egzemplarzy znakomit:go dzieła prof. SZYMONA ASKENĄ. 
Z 


„Książe Józef Poniatowski“, 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać pe 
znacznie zniżonej cenie Rb. [.58 kop. za egzemplarz bez oprawy 
i Rb. 2.50 kop. w pięknej okładce ozdobionej wyciskami. Koszty 
przesyłki i opakowania kwp. 65. 10217 


siadał w ciałach pra 


Bez reprezentacyi. 


ków z Rusi. 


DZIEJ 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE, 


99 |Lipowy i Łąkowy. 


Jutro d. 10-g0 1) „„Tra-|59 


Ale nieobojętną dla nas rzeczą 
żaden polak nie będzie z naszego kreju już za- 


znik nie ostatnia, szczupła garstka posłów-pola: 


Sołą w oku byłs prawdziwym rosyanom 


Srod 


Wyprzedeż eksponetów na wystawie w pawilonie 
S 4 ki mię*zv pawilonzmi BULJONA i MINISTER 
A. Sokołowskiego FRZEMYSŁO I HANDLU MIODY Sito. 
polskie, PIERNIK} miodowe i MIÓD filtrowany z wirówek— w s? 


MEK MNE AMX Mim 


FISHARMIGNIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, RBAŁAŁAJKI, 

MANDOLINY, SKRZYPCE, GRARIOFONY i płyty. RUTY najrozmajt: 

szych wydań i abenament nut.  Poleca!po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumentów muzycznych i net 


H. Ja JINDRISEK w Kijowie 


Śreszczatyk 41. Bel-Etage 585 Oddział w Baku. 


„ZJARNO = BOM 


w r 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zaszytutygodniowego 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Baz powiększenia zatem ceny prerumeracyjnej,* prenumeratorzy „Ziarna 
otrzymała w reku 1913: 

zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dia pz- 

ni domu). 

f2 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 

opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redukcyl otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartosci rb. 4-0h)! 
n Album artystyczne ry N-ra pima 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27 
3) 


|= 


Kalendarz ścienny na Fr, 1914 (przy N-rze 48 pism) 
Adres Redakoyi i$Administracyi „Ziarna“ 

Warszawa, Nowy-Świat Ni 34, telefon 33-20. 

WARUNKI PRZEDPŁATY: ! 


£Z.przecył aoztewei 
Recznie Rb. 5— | Rećrmmie Eee Re. „= 
Półrecznie » 2.50] Półracznło i RE 
Kwartalnie „ 1.35] Kwartalnie « 150 
| za opr książek rećznie » 1.- ji za opr. książek reQysie = 
Za edneszenie kep, 15 kwart. Za przesyłką premiwm kop. 25. 


Słodntków baz sprawy nie wysyłamy, 


miezbędzej w knzdym demu polskim 


padi Staropolskiej Basrowanej 


nile 


joet sajpażyteozniajazym a wspaniałym podoriiom 


Na wslizia, w 4-6h wicikich te- 
asch ezdoknie sprawienych, nagre» 
dzena przez Kasę Mianewskiege, e- 


Najwięktcy azznwża pzześzłeści 
polskiej, prefęzer Kleksźnder Braok- 
aa ER ] kieg ner, r pag ze Podi 1 Wat- 
cjmująca a tys arty w z|szawskiej") e Encykiepe egeris: 
ilustracyami i kpc | w zakreżle | „Równie RC 4 ciekzwęge 
pelskich i litewskich dziejów kaltn-|i pouczającege dawnietwa nie 
TY, praw, obyczaju naredewege, Sztuk spona, pomyśleći "Znajdzie w niem 
i aauk, uzbrojeń i ubierów, zabaw | Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki I pieńni, nuMizmatyki |e Ztórych się częste Śłyszy, a mała 
i etnegrafii życia publicznege, rycer | wie. 1 nabierają te szczegóły newe- 
ikiege, relniczege, kościeltcge | łe-| go barwnego życia i wskrzedza się 
mieckiege z g-Clu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłeść, i biją de 
Pedręcznik w każdym demu a R blaski i słychać jej głety”... 


lena kaslęgaraka rh. i, zn37 


Bia pranumorałorów „Dziennika Kijowskiego", 


zamuwinjących ziela w Adminisiracy| pisma, cons zajżoBa da rb 12. 
No przesyłkę pacztewę dalączyć należy rh. | 


jest, że|skich, I ci więksi właściciele ziemscy 


wodawczych państwa, że 


Raz wprawdzie, przy drugich z kolei 


Rok VII 


mies. kwart. i b r 
PRENUMERATA |. u l1— 8— = — 
= Za EAn 150 450 8— i8.— 


Za zmianę adresu 30 kop» 4 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przedliekstom 40 k., za tekst. 20 k. NEn ROLOGI po 40 k. 
od wi_ruza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła: 
ne“ | w tekście wiersz peticowy lub jego miejsce I rb 
Zwyczajne małe: za tekstem Od wyrazu po 4 k., po 
gzukiwanie pracy po 3 k, przed tekstem psdwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracyty 


„rdzennie rosyjskiego* wybierali polaków, al- 
bowiem decydującą większeś:ią byli polacy. 


racb, posłem obrany został hr. W. Bobrioskij, 


A 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBOW 


Utrzymuje zęby biało, czysło i zdrowo. 
Żądać wszędzie. 


Kino-Teatr „Korso“ Kieszczałyk 3 


w 3-ch od 


„Jej ojelee qm we” 


Dziś sensa- 
» cyjny dramat 


przeże z natury i Kronika. 


Rek XAKXVWIEI IETRIERIA. 


RAJTAŃNSZA | HAJOBFITSZA ILOSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
4% dużych tomów najeclniejszych powieści | romansów 


rgzkemitydh auterów:pelskichĘi escych 


Kedakier I Wydawce: KICHAŁ SYBORANZKI, 


Missiada Literaolia skejmuje wszystkie redzajo literatury piek- 
nej, chwilę bieżącą wszechświzatewą | wiedzę gruntewną w formie papa- 


larnej, słowem wszystxe ĉo starewi niesdzewną potrzebę umysłu 
teatnege. 

Biesiada Litaraoka Ssrczególnie uwzględnia daleje ejczyste 
awłaszoza porozbiorowe | pamiątki narodowe. 


Bicalcóa Literaoka wirystkie artykuły cbiicie ilustruje, 


Biesiaca Literacka rezpećryna w r. 1913 druk pracy ilustre 
wanej p. t, 
GRORY POLSKIE, zawierającej życierysy uczestników pewśtania r, 1863 
pełegłyćh w beju, skazanych ua wygnanie, straCwnych it. p. 


FREKMKIOM BEZPLATNA. 


è hanpa mea | = 
12 tużych tomów wyborowych powieść! | romansow 
etrzym=ją bezplatnie wszyścy prekumcratorzy 
W reku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych pewieści ery 
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skrócenin: Michala Czajkowskiago „lHetnciam Ukrainyśe, „WerPzyd 
hora; Boissławity „łngardki”, osnutą za tle wypaćków 1863 r. i in. 
ae; nadte pewieść! Syncradzkiego, Gawalewicza, p Bykowkiego, Lo- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Frzykorowskiego W ozydsk ego, Wiktora Hn- 
o, Dumasa, Dichanaa, Coopera, Fevala | arcydtiela Innych autorów. 
fych aadawanych zupełnie bezplatnie ksiażek azybko utwsrty tig de- 
borowa hibiloteke itrysałej wartości, kształaęda serco | umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY 
w Warszawie: redinie rh. @, półrocznie ri. 3, kwartalnie rh. I kop. 80. 
na prowincył: a rb. By rb. 4, rk Z 
Zagranicą recznie rh. IO: 
Oprawa wytworna; zo złotenymi wyciżkami,na tle barwnem, dedawa 
aych Jake premium powieści: 3 termów 50 kep; 6 teamów z rb., zm to 
mów a rh; = 
do żedsnie udnzimiatraaya wysyła nnmar vkasowy Derpiatalo 
Adisa cednzcy! | adnatalstrnzyi: Warszawa, Pine Warucki M 4 


Falefos M 78- 


# 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickis 
z trzema dodatkami: 


(i Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dzieci 
i Ill, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 
WARUNKI PRENUMERATY 

rb. 3.— | rb. 1.50 
Adres Redakcyl | Admlnistracyi. Kijów, Kościelna Je I0.E 


Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 


Rocznie Półrocznie 


— Z aeaea z 


wątpliwie wyscko, Ltóra kraj ten historycznie 
urobiła i dz'ś tak$jest z nim” odwiecznemi tra- 
dycyami związana, iż za swoją ojszyznę uwa- 
żąć go musi, ta ludność, prawami wyjątkowemi 
z naturalnej swej rcli zepchuięta, nie będzie 


kraju 
z tego prawa 


Rusi. 
A spale 


wybo- 


Nowo-otwarty 


Hotel „Regina“ 


ul: Aleksandrowska 4i 
wprost „„Chałeux'' i Ogrodu Ce- 
sarskiège- 11632 
| / pensyonacis pokoj: gustow- 

nie nmeblowaae do wynajęcia- 
dziennie od 1 rb. Obiady dla przy. 


chodzących, Mikołajowska 11 m. 29, 
11630 


„NOWA CZYTELNIA: 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletry$t, antor. pol. 
iobćych. Otwarta ed g. 10 de 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 


Żołędzie 


sprzedają się, sortowane, dębu pos- 
politego (quercus pedunćulata) geto- 
we do $iewn, detalicznie i wagono- 
wo. Zarząd dóbr Sewerynowieckich, 
A. Sokołowskiego, pocita Czernia- 
tyn na Podolu. 11556 


Równe p, woli. 


Prenumeratę, ogloszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


przyjmuje 1436 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien 


Biała- Cerkiew 


Przyjmuje 5484 
prennmeratę na „Dziennik Kijowski" 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


X. Brodowicz 


Bessżrrecinie 
najócskonalsie „ G 
płukanie í 


IWyborne 
działanie 
Odelu polega 
przeważnie na 
jego własnoś: 
ci  wsiąkania 
w spróchniałe 
zęby i w blo- 
nę śluzową 
jamy  ust-/ 
nej i prze- 
psjania nie« 
jako tej o- 
siatsiej, z 

Należy sobie uprzytomnić 
nadzwyczaj ważną 


tę 
właściwość 
Odolu: Gdy bowiem inne średki, 
używano do czyszczenia ust i zę- 
bów działają wyłącznie w ciągu 


kilku minut w czasie płukania 


ust, Odol posiada wybitne trwałe 
działanie znacznie dłużej trwające 
od czasu, potrzebnego do czyśz- 
czenia zębów. 

Flakon kop. 85, duży flakon, 
wystarczający na kilka miesięcy, 
Rb. 1.50. 


IICO5 


zówkę i otuchę,—że Koło Polskie w Petersburgu 


swego nie omieszka skorzystać, 


o ile wymagać tego będzie sprawa nasza na 


cieństwo nasze na Wołyniu, Poa 


Wybory do Rady Państwa z Wołynis, 
Podola i Ukrainy ukończone. Wybrani zostali, 
naturalnie, sami rosyanie. Jakie są ich prze- 
konania polityczne, jaka przynałeżneść partyj 
na—to kwestya drugorzędna i, naprawdę, dla 
nas dość obojętna. Bo, czy pcsłem do Rady 
Psństwa z naszego kraju będzie działacz tej 
miary i gaturku co p. Rakowicz, który się już 
za następcę Stołypina uznał, czy też kto inny, 
to w stosunku do naszych spraw na Rusi 
niema wielkiego znaczenia. My w przeciągu 
krótkiego, bo kilkuletniego zaledwie okresu 
„Konstytucyjnego” i reprezentacyjaego w Ro- 
syi, misiiśmy czas dojść do przeświadczenia, 
że w żadnym bodsj z istniejących dzisiaj w 
Rosyi obozów politycznych nie znajdziemy zro- 
zumienia dla sprawy polskiej. A bez zrozumie- 
nia niemożliwe jest przecież prawidłowe dzia- 
łanie zarówno dla ty:b, którzy nas nienawidzą, 
jak i dia tęch, którzy niby z liberslizmu czer- 
paną sympatyę ku nam żywić usiłują. 

To też nie wiele dla nas przedstawia zna- 
czenia, kto mianowicie z rogyan reprezentować 
będzie Wołyń, Podole i Uxrainę w rosyjskiej 
Izbie wyższzj. 


ale ta kurtuazya polaków, po której sobie nasi 
„dyplomaci* bardzo wiele obiecywali, nie zo- 
stałs oceniona przez rosyjskie społeczeństwo, 
które, tak jak i rząd, czvją się dutknięci, gdy 
w jakiejkolwiek sprawie mogą decydować po- 
lacy. 


ta trójcą polskich poałów do Rady Państwe, 
która tam z wyboru ogółu większych wlaści- 
cieli ziemskich całego krsju reprezentowała 
trzy nasze gubemie. 

Fakt ten zbyt jaskrawo  przeczył uznanej 
przez rosyjskie społeczeństwo i za aksyomat 
podawanej teoryi o „rdzennie rosyjskim“ cha- 
rakterze Rusi. Fakt ten psuł efekt zarządzeń, 
jakie od dawna, a w ostatnich czazach ze 
wzmożoną gorliwością przedsięwzięte zostały 
celem wymazania polskiej barwy z zewnętrz- 
nej państwowej szaty „kraju południowo za 
chodniego*. 

Te też musiał on zniknąć z widowni po» 
litycznego życia... 

Kraj „rdzennie rosyjski" tyłko rosyan wy- 
bierać powinien do państwowych izb prawo- 
dawczych. 


Akcyę w tym kierurku rezpoczął ukaz z 
dn. 3 czerwca 1907 roku. Uniemożliwił on wy 
bór polskich posłów do Dumy Państwowej 
Ale pozostawała Rada Państwa, a do niej w 
naszych nieziemskich wówczas guberniach wy- 
bierauo w gronie większych właścicieli ziem- 


To też temu nienormalnemu stanowi rze. 
czy kres położyły rosyjskie ziemstwa  stiłypi- 
nowskie, które, poza wielu innemi , rzeczami, 
miały ostatecznie nadać wygląd rosyjski krujo- 
wi „połudn'owo-zachodniemu*. One powołane 
zostały, zgodnie z prawem istniejącem w ii- 
aych guberniach państwa do cbioru poałów do 
Rady Państwa — oczywiście posłów rosyj- 
skich. 

Z tego zedania właśnie się wywiązały. 

Wołyń, Podole i Ukraina zostały pozba 
wione polskiej reprezentacyi w ciałach prawo 
dawczych rosyjskich. 

Tylko rosyanis mogą w imieniu tych pro 
wincyi przemawiać nad potrzebami ludności, 
radzić, O rozwój, o dobro kraju dbać, o inte. 
resach jego dawać należytą Opinię. 

Ludność polska, która do miliona głów 
liczy, która ekonomicznie i kulturalnie stoi nie- 


miała tam, w Petersburgu, ani jednego pests, 
któryby mógł za jej sprawami się cjąć, któryby 
miał prawo na trybunie parlamentarnej upom- 
nieć się o krzywdy nasze, wyjaśnić nasze gta- 
nowisko, przedstawić w rzeczywistych kolorach 
ciężką naszą dclę. 

Zakneblowane będzie miała usta ludność 
polska w ziemiach ruskich, które niespełna sto 
lut temu w urzędowej terminologii rczyjskiej 
zwały się prowincyami pclskiemi. 

Nowa ta krzywda wkłada na ogół polski 
więts:e, niż dotąd obowiązki. 

Koło Polskie w Petersburgu, które odtąd, 
według wszelkiego prawdopod.bieństwa, w gro 
nie swojemm mieć będzie tylko postów z Korory 
i z Litwy, powinno ze zdwojoną uwsgą i gor- 
liwością obzserwowsć, co sę dzieje na Rusi 
i opiekę swoją nsd sprawawi naszemi i intere- 
sami tamże roztaczać i wykonywać. Jako re- 
prezentacya polskiega narcdu ma ona do tego 
najzupełniejsze prawo. Wierzymy — a dotych- 
CZASO we zachowacie się Koła, że wspomnimy ty- 
ko interweacyę p. Władysława Jabłonowskiego 
w debacie nad ziemstwami  stołypinowskiemi, 
daje nam pcd tym względem najlspszą waski- 


dolu i Ukrainie, któremu nakazano milczenie, 
we wzmożonym kulturslnym i społecznym czy- 
nie szukać powinno odwetu za to uporczywe 
wymązywanie jego imienia z tej ziemi, na któe 
rej wyrosło. Tylko produktywnym, połżytecz. 
nym czynem, tylko usilną obroną swoich sje- 
dzib i placówek, tylko wzmacnianem narodowe: 
go poczucia i świadomości obowiązków, jskie 
na nas włożyła historya, możemy - zneutralizo- 
wać wynaradawiające wpływy i niedopuścić 
do zatracenia naszego w tym kraju znaczenia, 

Dbając o byt rzeczywisty, łatwo zniesie- 
my fikcyjny niebyt, jaki dla naa stwarzają pras 
wa wyjątkowe, fałszujące prawdę. 

Nad wzmożeniem naszego ogólnego dobra 
wytrwale pracując, w ostateczne zwycięstwo 
prawdy wierzyć nie przestaniemy. 


J. B. 
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Miedzynarodowy fakultet 
pedolopiczny w Brukseli. 


Otwarty przed rokiem fakultet pedolegicz= 
ny w Brukseli pod kierownictwem rodsc:ki ni~ 
szej, znanej uczonej na ptlu psychologii, d-ra 
Józety Joteyko, jest irstytucpą autonomiczną, 
o charakterze wyższego zakładu naukowego, 
mającego na cdi zgrupowanie wszystkich 
nauk, teqretycznych i praktycznych, wszystkich 
specyalności, wszystkich technik i dydaktyk, 
odnoszących się do dziecka, a więc mających 
na celu jego poznanie i umiejętae, racyczalue 
kształcenie. Tych nauk (glównych i pomocni 
czych) jest tak wiele, że wymienimy tylko naj- 
ważniejsze; do tych zaliczają sie: pedologia teo- 
retyczna i praktyczna, psychologia (doświsd 
czaina, prawnicza, krymwinaloa, dzieci normal- 
nych i anormalnych, patologiczna, cgó na, róż- 
niczkowa i t. d), antropometrya szkolna, dy- 
daktyka doś.wiadczałna, socyologia wieku dzie- 
cinnego, bygiena szkolna, pedagogia społeczna, 
metodologia robót ręcznych i technologii i t d. 

Oprócz tych kursów i ćĆmiczeń czysto 
naukowych, fakultet pedologiczny zapoznaje 
słuchaczy i z praktyką nauczania. Szkoły bel 
gijskie wszytkich stopci, odcieni itypów, które 
bezwątpienia pierwszewi są w Europie, orwo- 
rzyły szeroko swe wrcta fakuitetowi pedolo- 
gicznemu. Słuchacze mają prawo zwiedzać te 
szkoły i zapoznawać się zjicb organizacya; a co 
więcej, wykłady dydaktyczne cdbywać się badą 
w samych szkołach: system frozblowski, system 
montessori, metodologia nauczania średniego, —— 
uniwersytet pracy w Charleroi. Kurs psychia- 
tryi odbywa się w klinice; kura paychologii 
dzieci anormalnych w odpowiednich szkołach, 
kura antropolegii kryminałnej w laboratory: m 
antropologicznem więzienia. Słuchacze dopusz” 
czeni są nadto do inspekcyi medyko-pedago- 
gicznej miasta, do instytutu przychcdzą dzieci 
dla pomisrów. Tym sposobem iakultet pedoto 
giczny zspuścił swe kurzenie do wyszystkich 
najciekawa:ych instytucyi kraju. 

Calo profes rskie złożone jest z przeszło 
trzydz'estu najwybitniejszych fachowców, uczo- 
nych i pedagogów belgijskich, a nadto z kilku 
cudzoziemców. I tak, prof Sollier z Paryża, 
znany powszechnie psycholog, będzie miał wy- 
klady z psychologii patologicznej, prof. Brauns- 
hausen z Luksemburga mówić będzie o aajnow- 
szych systemach wychowania (szkoły mowego ty- 
pu, szkcły w Mannteimie, szkoły pracy Ker- 
szkensteinera i t. d.). 

Jako instytucya wyższa, nowa uczelnia 
przyjmvje w poczet rzeczywistych studentów, 
względnie studentek, tylko posiadaczy dyplomów 
bądź ze szkoły średaiej, bądź z seminaryów 
nauczycielskich (oczywiście także i polskich) 
Wykłady, które odbywają się w języku francus: 
kim, rozpoczynają się 5 go listopada. Normal» 
ny kurs pauk jest trzyletai, mołe być jednak 
zredukowany do dwóch lat, z nawet do roku, 
dia tycb osób, któreby chcisły nad tezą doktor 
ską pracowrć w swoim kraju. Pierwszy sto- 
pień naukowy z ukończenia jest to licencyat 
nauk pedclogicznych, a drugi jest doktorat, któ- 
ry osiągnięty być może po przedstawieniu ory- 
ginalnej rozprawy. 

Udział polaków w pracach fakultetu" za- 
powiada się znaczny. W zeszłym roku, który 
był pierwszym istnienia fakultetu, było zapisu: 
nych 5 ciu studentów z Polaki, a nadto kilku 
wolnych ałuchaczy. Liczba ta wzroście w tym 
roku, wnosząc z zainteresowania, jakie wzbu- 
dza nowa instytucya, o czem dr. Józefa Jo- 
teyko sama mcgła się przekonać podczaa swe- 
go pobytu letniego w Zskopanem, Warszawie 
i Łodzi. U nas zakładsją nowe szkoły, po: 
wstają towarzystwa ped iogiczne, ale pomimo 
umilnej pracy, brak zcwsze specyalistów dla po- 
kierowania badaniami. Gdyby teszkołyi stows- 
rzyszenia zechciały wydelegować do Brukseli 
ałuchaczy, za lat kilka stan rzeczy całkowicie 
by się zmienił. 

Programy na żądanie i wszelkie objaśnie- 
nia co do życia młodzieży w Brukseli udziela 
sekretarka fakultetu, a zarazem  wice-przewod- 
nicząca stowarzyszenia generalnego studentów 
fakultetu pedagogicznego, panna Kipiani (Bru- 
xtlles, rue de la Culture 69). 

Na psrę tygodni przed otwarciem roku 
akademickiego uważaliśmy za odpowiednie u- 
mieścić notątkę o tem naszem ognisku pracy 
kulturalnej a tak wysoce pożyteczaej, gdyż 
mającej na celu przygotowanie uczonych peda- 
gogów. 

Polska była zawsze kolebką pedagogii... 
więc chcielibysmy, aby dawne tradycye w niej 
edźyly na podkładzie nowoczesnych badań A 
kierowniczka zakładu, która całą swą nauko 
wą d.iatalność zwrócila na pole zsstozowań 
psycho ogicznych, nie omieszka rodsków seych 
skierować na tę nową piacówkę z prawdzi- 
wym pożytkiem dla krsju. 
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Gościna. 
—— 


W maju r. b, odbył się w Krakowie zjazd 
wszystkich stowarzyszeń kobiecych polskich. Je- 
dnym z rezultatów zjazdu było powstanie stalej 
instytacyj, ogniskującej wszystkie te etowarzy:« 
szenia, a mającej swą siedzibą w Krakowie. 

Jest to tak zwana (dość niefortunnie, cc- 
prawda) „Gościna”, raająsa stanowić łącznik 
dla wszystkich polskich stowarzyszeń kobiecych 
nietylko w rozmaitych kraju naszego dzielni- 
cach, ale na całym świecie rozrzuconych. Ce- 
lem „Gościny* będzie zapomocą biurs, utrzye 
mywanego w Krakowie (ul. Straszewskiego), 
prowadzić korespondencyę ze wszystkiemi 2rze- 
szeniami kobiet polskich na świecie i stosownie 
do potrzeby udzielać informacyi, zwłaszcza w 
kwestyach pedagogicznych, naukowych, ekono- 
micznych i wogóle we wszysttiem, co się tyczy 
pracy kobiet w rozmaitych dziedzinach. „Go. 
ścina powstała głównie z inicyatywy Polskis- 
go Związku Niewiast K:tolickich w Krakowie, 
ma jednak za zadanie zachować bezstronność 
wobec różnorodnych stowarzyszeń kobiecych, 
nie narzucając im żadnej barwy politycznej, lecz 
tylko dążąc do porozumienia w najważniejszych 
kwestyach życia narod wego, wychowania mło. 
dego pokolenia i t. p, W tym też celu „Go- 
ścinas dążyć będzie do zbierania co dwa lata 
przynajmaiej zjazdu kobiet polskich dla nara- 
dzenia się, obliczenia sił, zakreślenia wspólnego 
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programu dzialania. loformacyi wszelkich za» 
sięgnąć można, zwracajac się wprost do bitra 
„Gościny* (przy ukcy Straszewskiego) w Kra- 
kowie. 

M. Świd. 
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Z prasy rosyjskiej, 


** Uro Rosyi" pisząc o możliwości za 
warcja porozumiecia pomiedzy partyami Gpo- 
zycyjaemi Dumy Pańs wcwej—uspo:obione j:s 
niezwykle odważnie. Osawy, iż rząd rozwiąże 
Dumę posiadającą większość postępową—nie 
zasługują ma uwagę. 


„Rozwiązanie — niech nastąpi rozwiąrsnie. 
O3jawiać się rozwiązania Dumy członkowie bloku 
postępowego nie mają nujmniejezego powodu, W każ 
dym razie rozwiąranie to nastąci dla nich w dobrą 
godzinę | nowe wybory odbędą się wśród świa- 
domości ożywiającej kraj, że naresrcie żywioły pò- 
stępewe, koastytucyjne złączyły Się razem i zdecy- 
dowaiy poważnie bronić: praw nadanych Krajowi". 


* t Pawien „Russkij! wykrył na lamach 


x 
„Grażdanina* ks. Meszczerskiego nową intrygę 
polską tym razem w Besarabii, 


„Nie możaa pomiizć milczeniema przewagi 
polskiej w Besarabii. Zdawałoby sie, że w rządo- 
wych i apołecznych inst;tucyach tej gubernii po- 
granicznej nie powinny piastować urzędów maniej 
lub więcej odpowiedzialnych, osoby pochodzenia 
polskiego W rzeczywisteści nietylko piastują, lecz 
przepełniają nawet niektóre instytucye, stwarzając 
zwśrtą potęgę, bezwarunkowo srkodliwą dla inte- 
resów rosyjskich. Wystarczy znjczeć do pierwsze- 
go lepszego besarabsziego kalendarza iniormacyj- 
nego. ażeby przekonzć się jaka masa polaków uko- 
chała te kresy połudntowe. Polacy są tam wsze- 
dnie: w zarządzie riemskim, w irbach ska!' bowej i 
kontroli państwowej, w kasie prństwowej, zarządzie 
okręgu pocztowo telegraficznego, w zarządzie gu- 
bernialnvm, w instytucyach śądewych, w  policyi 
it d. Czy jest to dopuszczalne? Odpowiedź nie 
może być tiwierdząća, Nie można oddawać guber 
nit w pacht polakom, i tembardtiej gubernii nad- 
granicznej znajdującej się w ząsiedztwie z dwoma 
abcemi p»ństwami. Siejąć wixte, zbiersć możemy 
burzę. Dla nikngo nie jest tsjemuicą, że najbardziej 
„iojalni* polecy, znajdujący się na służbie panstwo- 
wej, bardzo czętto okazują się wregami narodowo 
ści rosysk'ej. Będzie zupełnie wystarczające, jeśli 
polacy w Besarabii «ły swe będą poświęcać pracy 
prywsinej. Lecz instytucye rządowe powinny być 
6d nich uwolnione. 

Z dalszych rtwelacyi p. „Russtija* oka- 
zuje się, że w Besarabii mieszkają sami inorcd- 
cy: moidawianie, niemcy, polacy i t. d. i że 
rosyanin czuje się tam, jak na cbzyżnie i ska- 
zany jest na los helota. Te krzywdy rosyjskie 
wołałyby o pomstę do Boga, lecz nienależy 
zapominać, iż Besarabia, jest twierdzą „patryo 
tyzmu* i dostarcze dla użytku calej Rosyi 
panów: Puryzszkiewiczów, Krupieńskich i Kasso, 
którzy jakoś na belotów i paryasów nie wy- 
glądają... Widocznie „przewaga* polska w Be- 
xarabii bodowli Purgszkiewiczów nie pries 
uszkadza. 
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— Prawica Dumy Państwowej z inicya- 
tywy Markowa II zdecydowała wystąpić z wnio- 
skiem prawodawczym, msjącym na celu ogra: 
niezenie praw prasy. Prawica domaga sie, by 
prasie zakazano komertowania wystąpień po- 
szczególnych posłów do Dumy i by w artyku- 
łach dziennikarskich © posiedzeniach Dumy 
wolno było cytoweć mowy posriskie tylko we- 
dług tekstu.sprawozdań stenogralicznych. 

Takie ozraniczenie, zdaniem prawicy, u- 
sunie samg możliwość „fałszywego oświetlania* 
czynności Dumy Państwowej, jakiego stale do- 
puszcza się prasa. 
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Jnformacye i pogłoski. 


— Ministeratwo skarbu opracowało pro- 
jekt prawa o porządku uzyskiwania kredytów 
warunkowych. Projekt powyższy opracowano 
zgodnie z zyczeniem Dumy państwowej. 


— Minister spraw zagraniczaych Sazonow, 
powracając z usłopu, na dzień jeden zatrzyma 
się w Berlinie, spodziewają się, iż podczas po- 
bytu Sazonowa mid Spreą uda sa załatwić 
sprawę albańską i zabezpieczyć prawa Serbii. 


— Referent dumski „Dziennika Peters 
burskiego* p. Grostern, pociągnięty został do 
odpowiedzialności karnej za obrazę majestatu 
Jak wiadomo, p. Grostern, zamieścił w „Dz 
Pet“ mowę Rodiczewa, za którą poseł ten 
został wydalony z sali obrad Dumy na 15 po- 
sedzeń P. Grostera prosił izbę sądową o po 
wołanie na świadków kiiku posłów do Dumy, 
którzy mieli potwierdzić, że inkrymiaowapy 
frazes Rodiczew istotnie wygłosił, i że prezes 
polecił usunięcie owego frazesu ze sprawozda- 
mia stenograficznego po wyjściu Grosterna 
z Dumy. Izba starań p. Grosterna nie uwzglę: 
dniła, twierdząc, iż obojętnym jest fakt, czy 
Rodicztw istotnie wygłosił Ów frazes i jak re- 
agował na to prezes Dumy państwowej. 


= Komitet centralny Związku 17 paż- 
dziernika wydał odezwę, nawołującą wszystzich 
prawomyślnych obywateli, szczerze pragnących 
postępowego rozwoju kraju, aby zechcieii 
wziąść czynny udeieł w pracach Związku, dia 
odparcia macisku „żywiołów wywrotowych”. 
Komitet ufa, iż miliony spokojnych obywateli 
mie pozwolą garstce rewcluryonistów d>prowa 
dié Rosyę do upadku. Chwila obecna nie po- 
zwala nikomu na uchyla ie się od prazy spó 
łecznej i dziś bezczynnesć polityczna — jest 
zdaniem komitetu zbroduią przeciw ojczyźnie. 


Z życia rosyjskiego. 


— Zakaz przyjazdu do Rosyl. W połowie 
września znany krytyk duński Jerry Brandes w zz- 
miarze podróży do Rosyi, zwrócił się do konsnla 
rosyjskiego w Kepenhadze z pzośbą o zaawizowa- 
nie paszportu. Konsul oświadczył, iż przedewszyst- 
riem powinne być uzyskane pozwolenie rządu ro 
myjskiego na wyjazd Brandesa do Rosyi, Wobec 
tego duńskie ministerstwo Spraw ragranicznych 
zwróciło się z odpowiednią prośbą do ministerstwa 
rosyjskiego, Po kilku dniach poseł rosyjski tako 
munikował rrądowi duńskiesu, iż Brandesaw| po- 
zwojenie podobne nie może być udzielone, ponie- 
waż Brandes żywi wieprzyjarne dla Rosyi uczucia 
i zamieszcza w prasie duńskiej ostre artykuły, wy- 
mierzone przeriwk» Rosyi 

— Współcześni poganie. Niedaleko ol Cere- 
woneszzjłka w parafii kiasztoru misyjnego na bło 


| misuh Ceremonia odhywała się w ten sposób: 
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tach arbańskich, należących dotwsi Jelnisga. po- 
między 9 — x13,września, podług stów „Kaz. Tel“, 
miejscowi czeremisi, oddjawza nawróceni na pra 

wosławie, bvrządziłi 'uruczyste nabożeństwo pogań- 
skje. t Zapałono; tamx6 stosów i na nsbożeństwie 
byli obecni wstyżcy w pobllżu mieszkający czere- 
tta- 
rzec włościanin stał przeł stołem, nakrytyma białym 
cbhrusem. Na stole znajdował biş Chleb i oliwa. 
Starzec wyciągał ręce i błogosławił B ga za uro 

śzaj i prasi? o różne łaski. Lud ustawicznie tł 
gobłepy i nie czynił znaku krzyża świętego. Po 
esodliiwie zapalono stosy ofiarne, zaczęto rznąć 
cielęta, barzny i ptattwo. Śkóty í pierze palono, 
mięso zaś gotowano w kotłach i następnie jedzono, 
U:soczystość trwała dni pięć. Drzewa dookola były 
obwiązane ręcenikatmi. Podobse składanie ufiar 
pogańskich odbyło się w tej raiejscowości w 19095 


Z Litwy. 


Teatr polski w Wilnie. Za dni kilka o- 
tworzą się podwoje nowego gmachu teatru na- 
szego. Na inauguracyjne przedstawienie dany 
będzie dramat Mourstina „Lilje i gdyby pu 
bliczność stale tak interesowała się teatrem, 
jak tą premierą, to przedsiębiorstwo fe>tralne, 
byłoby złotym interesem. Dziś już wszystkie 
miejsca są wykupione, zapowiedziany jest wiel- 
ki zjazd z prowincji, niemało też przyjedzie 
gości z Warszawy, jxkoby też z Krakowa i 
Lwowa. Obecny dyrektor p. Barauowski doło- 
żył starań, by trupę jak najlebiej skompletować 
i wyczekujemy z niecierpliwością pierwszego 
jej popisu. Repertusr ułożony na pierwszy ty- 
dzień, wykazuje najlepsze intencye dyrektora i 
tylko mu powodzenia ng bardzo trudnej pla- 
cówce życzyć należy. 

Siusznie zrobiło „Tow. popierania sceny 
polskiejs zwołując teraz doroczne walne zgro- 
madzenie, na którem dowiedzieliśmy się, że nie 
Towarzystwo wydzierławią teatr, lecz spółka 
komandztowa, która zajmowała się budową te» 
atru, ona wydzierżawiła teatr ma rok jeden re: 
dattcrowi Barxnowskiewu, który do kwietnia 
zobowiązał się wystawiać dramaty i komedre, 
a przez trzy wiogenuż miesiące —komedye, fr- 
zy i operetki. W lipcu i sierpniu gmach teatru 
będzie zamknięty; kwestya sezonu letniego, nie 
została jeszcze rozstrzygnięta, może być, że 
ten sam dyrektor weźmie na swe barki itea- 
tezyk w ogrodzie heruadyńskim. 

Towarzystwo postanowiło udzielić dyre 
ktorowi 4,000 rb. subwencyi i 1,500 rb. na 
dekorącye z warunkiem, Że takąż sumę na ten 
cel zużyje antreprener i wszystkie dekorscye 
pozostaną własnością Towarzystwa. 

Orkiestra symfoniczna wileńska rozpo- 
czyna dziś swój sezon zimowy, mający być 
niezmiernie urozmaicony, będą poranki muzy- 
czne, koncerty wieczorne o charakterze powa» 
żnym i lżejszym, usłyszymy solistów siawy 
europejskiej, w najbliższej przyszłcś i odbędą 
się koncerty Issoy'ai Rachmanisowa Lutnia wi- 
leńska również intensywną pracę rozpoczęła, 
uprawiając w sekcyi, dramatycznej głównie sztu 
kę swojską i przedstawienia te zawsze poprze. 
dza odczyt o danym autorze, wygłoszony przez 
miejscowych znawców literatury polskiej. 

Smutny fakt. W „Kurierze Litewskim" 
czytamy „Ostrzeżeuie* p. Wiktora 5 wiatopełk 
Mirskiego, podpisane przez kilku jeszcze oby 
witsli, z którego dowiadujemy się, że wóśrćd 
obywateli guberali witebukiej zualazł się spe- 
kulant sprzedawczyk p. Mieczyslaw Benistawski, 
który nabywa majątki z rak polskich. by je w 
krótkim czasie z dużym zarobkiem, sprzedać w 
ręce ob:e. W taki sposób urządził się z ma 
jatkiem Waruchów na Irfantach polskich, na- 
bgtym od rodziny Reut:ów, a teraz nabył maj 
Idałtę w pow. dziśnieńskimi te 1,006 dulesię 
cin ziemi, dawną własność ks. Lwa Sapiehy, 
obecnie będącą długie łata w rękach rodziny 
Miłoszów, sprzedsje w obce ręce, zarabiając na 
tem 30,000 rb. 

Przechodzenie ziemi polskiej w obce ręce 
w pow. dziśnieńskim, gub. wileńskiej, jest 
wprost przerażające. W ostatnich paru latach 
przeszły w obce ręce w tym powiecie dobrá; 
Czeres Franopol—ks. Lubomirskich; Dziedziń- 
ka—Rudnickich, co razem z ostatnio sprzeda- 
ną Idałtą przedstawia obszar 18,000 dziesięcin 
ziemi. 

Wykłady rolnicza w Kownie Prowadzo- 
ne od lat czterech wykłady, cieszące się wiel- 
kiem powodzeniem, w roku bieżącym jeszcze 
szerszy zakres obejmować b;dą Zaproszono na 
prelegenta stśrszego instruktora przy centr 
Tow. rolniczem w Warszswie on będzie mówił 
o organizacyi straży ogniowych miejskich, ra- 
townictwie i budownictwie ogniotrwalem, 

Program wykłąców rozszerzony został 
wprowadzono nowy bardzo ważny przedmiot — 
uprawa lnu i przeróbka włókna Injanego, wy- 
kład ten oprze się na doświadczeniach, zdoby- 
tych w wycieczce do Ciech i Królestwa Sa- 
skiego. dokonanej w celu pozaania sposobów 
przeróbki lnu, organizacyi spółek laiarskich 
ifd, 

Walne zabrania eddziału kowieńskiego 
Tow. rolniczego w Kisjdanach wykazało, że 
nietylko ziemianie miejscowi, odznaczają się 
wielką na tem polu ruchliwością aleji ziemian: 
ki, biorą sią -energicznie do pracy organizując 
lokalne Koło Ziemianek. Układano "plany ico do 
konkretuej pracy w celu podniesienia przemy- 
słu drobnego, założenia szkoły gospodarczej 
dla dziewcząt pod badowę”której, jedna z zie: 
mianek ofiarowała dwie dziesięciny ziemi i jest 
pewność, że ta praca wkrótce rozpoczeta be- 
dzie i stauie na dobrych podstawach, gdyż 
arono ziemianek wyjeżdża do Królestwa w ce. 
lu zaznsjomienia się ze wzorowemi szkcłami 
gospodarstw kobiecych. 

Dalsze debaty objęły kweatyę  zorganizo 
wania wielkiej spółdzielczej mleczarni ziemiań- 
skiej w Wilnie i póważni producenci, mający 
dostawiać mleko z okolic Kiejdan do Wilna, 
zapisują się skwapliwie i ilość ich już” pokużaa 
Omawiano też opłakane ztosuaki w spramach 
najmu robotnika, którego brak doprowadza do 
zaniku etyki Sąziedzkiej, wyrażającego się w 
odmawianiu sobie nawzajem robotnika, bez ża- 
dnych skrupułów. Zastosowacie jak nsjszersze 
pracy ma:zynowej. może jedynie złemu zara- 
dzić, 

Hojność szlachecka. Na”zebraniu mar- 
szałków i przedstawicieli szlachty gub. miń- 
skiej postanowiono wyasytnowsać 9,000 rb na 
utworzenie stypendyów im. Romanowych w 
pięciu średnich zakłądach naukowych gubernii, 
Asygnowane przedtem 10,000 rb.; postanowio» 
ao użyć wyłącznie na stypendya w moskiewe 
skim instytucie rolniczy n. 

Oraon nacyonanstów miiskich „Sew. 
Zapad. Żyżó” lzy roai nad szeregiem krzywd, 
które biedał, bezsiłni rosyamie muszą znosić w 
Mińsku, od fanatyków polaków. Śmieżej krzy: 


| 


wdy dopatrzyli się w tem, że 
jek nazywają poliski’, postanowł wieżę zega- 
rewa dokcńczyć i architekt utrzymał ją w tym 
samym co i podstawa siylu, a więc barako- 
wyo. 

Necyonaliś i znal żli, że to 
polski“, przez polski zarząd miasta  „narzuco- 
ny* miejscowej ludności rosyjskiej i krzyczą: 
„W S.borze Kazańskim na ścianie wiszą sztań- 
dery odebrane cd polaków, a w Miósku na 
kościelnej wieży wiszą herby gubernii miń- 
skiej". Takiemi nmiedorzccznemi  pretensyami 
chcą wpłycąć na zmianę ordynncgi wyborczej 


E. W. 


jest „styl 
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Z życia prowincyj. 


Krzemienieckia pawlstowe zgromadzenie 
ziemskie. 


Zgromadzenie radnych ziemskich w Krze: 
mieńcu trwało 3 dai, od 1 do 3 psździercika i 
poświęcone było debatom nad projektem bud- 
żetu powiatowego ziemstwa na rok 1914. 

Radai zoryentowali się już widocznie, że 


wszelkie wydatki ziemskie objaią się o kie- 
gir6 ziemskich płatników wogóle i o ich kie- 
szeń w szczególności i nie byli już tak bojal, 


jak w latach ubiegłych. i 

Obecnie większość petycpi o zapomogi 
była uchylona „z braku dostatecznych środków“? 
Mimo to, budżet na rok 1914 wzrósł o 65 000 
rb. a podatki ziemskie zwiększą się o 10o% w 
stosuaku do ich tegorocznej normy, 

D!s zainteresowanych ziemskich płatników 
i interesujących się gospodarką ziemską pednję 
tu zestawienie budłetów naszego powiatu z 
dwóch łat ubiegłych t. j 1912 i 1913 roku i 
uchwalonego świeżo budżetu pa rok 1914. Su- 
my fojsję w okrągłych cyfrach (w tysiącach 
rubl:). s 

1) Udzial w wydatkach na utrzymanie 
ipstytucyi rządowych w powiecie: 19ra r. — 
23 tys; 1913 r. — 24 tys; 1914 r. = 31/2 
tysięcy. 

2) Utrzymanie zarządu ziemskiego: 1912 
r. — 18'/, tys; 1913 r. — 20 tys; 1914 1-— 
23 tys. 

3) Utrzymanie aresztów: 1912r — 5 
tys; 1913 r. — 51/ą tys; 1914 T. — 5'/, tyg. 

4) Budowa i utrzymanie dróg: 1912 r.— 
261/2 tys.; 1913 r. — 41 tys; 1914 r. — 
75"/a tyś. 

5) Szkolnictwo: 1912 r. — zt, 
1913 F. — 13 ty8.; 1914 r. — 15 tys. 

6) Dobroczynaość publiczna: 19r2 r. — 
00 rb; 1913 r. — 30 rb; 1914 r. — 600 
rubli, 

7) Medycyna: 191a r, — 60 tys; 
r. — 67 tys.; 1914 r. — 71}/; tym. 

8) Weterynarys: 1912 r. — 6 sys; 1913 
r. — 7 tys; 1914 r. 7 tys. 


tys.; 


1913 


9) Zapomogi T-wom rolniczym: 19ra 
r. — 50 rb; 1913 r. — 50 rb; 1914 r. — 
xt/ą tym. 

10) 4% od pożyczek: 1912 r. =; 1913 


r. — 5 tys; 1914 r. — g'fa tys. 

11) Na kapitały Specyalue i obrotowe: 
1912 r. — 24 tys; 1913 r. — 17!/, tys; 1914 
r. — 232 tys. — : 
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zana a a 


zarząd miejski, | ro tys; 1913 r. — 10 tys.; 1914 Fr. — 13 ty". 


13) Rożne wydatki: 1912 :. 
19'3 r. — 30> rb; 19t4 1. —. 

C iry dotyczące r. 1912, to %4 Sumy rze- 
czywiście wydane, cpiry zaś odnoszące wię do 
r. 1913 i 1914 stanowią Simy budżetowa. 

W sumie cgólnej — budżet 1cewaieny 
na rck 1914 — wyraził wię w 277 tys rb. 


— 203 Yb, 


Budżet roku bieżącego wyrosi 212 tys rb. 
Wydatki zaś rzeczywiste w r. 1912 wynosiły 
178,200 rb. 


Krzemieńczanin. 


Tre 4 
SAW łodzi: 


WYSTAWA. 


Kółko latyczowskie. 


W dziale rolniczym wystawy. występ: je 
kólko powiatowe rolnicze lutyczowskie, założo- 
ne z inicyatywy prywatnej (pp. Ie M. Mierze- 
jewskiego, F. Srarorypitsiicgo i kl Popow 
skiego) w r. 1917. Ma ono us celu podniesie- 
nie kultury gospodarstwa, a tem samem dí- 
brobyiu zagrodowców w powiecie Idąc w tem 
kierunku założono trzy filie w *l.tuzińcarb, 
Wcłkowińcach i Krynicznem, liczące do 6> 
członków zagrcdowców, posiadiczy od 3—5 
do 20 dziesęcin. W celu pokszowym załozonu 
5 wzorowych gospodarstw, z których cztery są 
demonstrowane na wystawie w tablicach po- 
riównawczycb urodzajów zboża cz inego w ze- 
stawieniu z urodzajami u sąsiadów gospodaru- 
jących zwykłym systemem włlościańskim na to- 
kach. Saopki i ziarno uzupełniają ilustracyę 

Kółko, zależnie cd obszaru gospc darztwa, 
stosuje siedmio lub dziesięcio polowy sys em, 
z których pierwszy stosowany bywa na cbsza- 
rze nie przekraczającym pięciu dziesięcin. Frag- 
nąc zaś dać zagrodowcom możliwie dobre a za» 
razem najtańsze narzedzia rolnicze, przy sts0= 
wane do warunłów lokalnych kółko, opraco- 
wało specyalne typy narzędzi, umożliwiając wy- 
rabianie takowych na micjacu a również i na- 
praw e. 

Praca dotychczasowa kólka wyrazija się 
w zorganizowoniu 23 gospodarstw, pozługują- 
cych się systemem gospodarki i narzecziami 
przyjątemwi przez kółko, jako też korzystających 
z ułatwień kredytowych (udzielanie nssion z o- 
bowiązkiem zwrotu z pierwszego plonu i wy- 
dawanie narzedzi na dziewięcioletni bszprecen- 
towy wypłał. Z tych gorpedarstw możemy 
oglądzć na wystawie siedem; wyróżni»ją się 
intensywnością i owocnością przcy gospodar- 
stwa Michalskiego z Hatuziniec, Łukowakiego 
i Antenowicza z Paszózki, Dukacza i Tercsz- 
czuka z Krynicznego. 

Ze swych narzędzi kólko wystawiło typ 
żelaznego thodackiego pługa, wyrobu Biela w 
Barze, typy specyalne, jak bronka barmacka, 
kultywator grzebieniowy i ugniatacz rcli za- 
sterujący kosztowry wale Cempteila (wyroby 
Łukowssiego i G Mielnika w Ilsrmakecb). 

Wystawa kołka latyczowskiejgo odznaczą 
się przystępnem a konsrkwentnem zestawie 
niem eksponatów, co dzje licznym ekskursyom 
«łaściaństim moznoścć diiłednc7o TEST 


12) Na kapital rezerwowy: 1912 r. —,nia się z pożytecznym materyałer. 
p y ] y y y 


Sprawa Bejlisn. 


. 


Czternasty dzień rozpraw. 


Posiedzenie poranne. 


|beriarowej i Brazulu-Bruszkowskim, Świadek 
twierdzi, iż Czeberiakowej zupełnie niedowie- 
rzał, Brazul zaś czynił na nim wrażenie czio- 
wieka niezmiernie przejętego Sprawą i ślepo 


Wczorajsze ranne posiedzenie sądu roz-|vf.jącego Czeberiakowej. Wskutek tego świa- 


poczęło się o godz. Io-ej min. 45. 


dek rzdził Brazulowi, aby wszelkie zdobzte 


Dzień zapowiada się nader interesująco| przezeń dane zakomunikował sędziemu śledcze: 
wobec zapowiedzianego badania Krasowskicgo | mu Fenence, który, zdaniem świadku, dokładał 
i sióstr Djakonowych, których zeznania będą| wszelkich usiłowań w celu wykrycia zabójców. 


bezwątpienia miały znaczny wpływ na wynik 


Badany w dalszym ciągu adw. przys. 


procesu. Sala od samego rana przepełniona, | Margolin stwierdza, iż pierwszemu doniesieniu 


ną galeryi przedstawiciele prasy w pełnym kom- 
plerie. Wszystkie miejsca poza sędziami ko- 


| Brazula Bruszkowskiego nadawał 


on wielkie 
znaczenie, co też niezwłocznie znalazło palwier- 


rounymi zajęte przez przedstawicieli prokura-| dzenie, gdyż dzięki Mifemu wksićtce wykryły 
tury i magiatratury sądowej, wśród których WY- j sio niektóre sprawki Czeberiałowej i wytoczono 
rółpiają wę mundury sędziów kijowskiego sądu| przeciwko niej dwie sprawy karne. 


wojennego z frezcsem sądu gen.-lejt. Wostroia- 


b'inem na czele craz kilku wyższych cficerów| w jesieni 1911 r. krążyly w mieście pegłcski 


Adw. przys. Karabczewskij zapytuje, czy 


żandarmeryi. Stewili się wszyscy obrońcy ilo goiuiącyrm się pogromi» żydów? 


przedstawiciele powodów cywilnych, jak ró- 


5 wiedek. Pogłoski byty, lecz nie miały 


wnież rzeczoznawcy z wyjątkiem ks. Pranajtisą. | one związku ze sprawą Juszczyńskiego. 


W czasie zeznania b. nsczelaika policyi 


Adw. przys Zarudayj. A przed zabój- 


śledczej Krasowskiego zjawia się w aali proku-|stwerm obawiano się pogromu? 


rator kijowskiej izby sądowej Czaplinskij. 

Zaraz na początku posiedzenia dowiadu. 
jemy się, iż badanie świadków według wrzel- 
kiego prawdopodobienstwa znacznie się prze- 
dluży, gdyż z rozporządzenia przewodniczącego 
wszyszy wezwani na 8 psździ:raika ŚWiadko. 
wie zostali odesłani do domów z poleceniem 
stawienia się d. 10 października. 


B:danis Maigolina. 


Po załatwieniu 
przewodniczący wzywa obecnego w Sali sdw. 
przys. Arnolda Margolina, który składsł już ze- 
znanja na wieczornem posiedzeniu dala po- 
przedniego. 

Na pytania adw. przys. GruzenbergA świa- 
dek stwierdza iż Czeberiakowa mocno się zmie» 
uzała, gdy jej wkrótce po powrocie z Charko- 
wa powtórzono zeznanie Malickiej, iż słyszała 
ona 12 marca jakieś szamotanie się na górze 
w mieszkaniu zajmowanem przez Czeberiaków. 


— Na tego rodzaju pogłoski kużdy zapa- 
trywał się subjektywnie. Ja oscbśsie na pod- 
stawie posiadanych danych nie wierzyłem w 
możliwość pogromu. 

Zar.dnyj, Lecz może inni wierzyli? Może 
w gazetach... 

Przewodniczący cświadcza, iż sąd nie in- 
teresuje się, co pisały gazety i zabrania obrcń- 
cy poruszać tej kwestyi. 

Obrońca wyjaśnia, iż ebciałby się dowie- 


formalności wstępnych |dzieć jak zapatrywali się złodzieje .. 


Przewodniczący. Swiadek nie znał się ze 
złodziejemi: 

Obrońca. Chciałbym też wied:ieć, czy gu- 
bernator nie zaprzeczał tym pogłoskom, jsk na 
nie reagował rząd... 

Przewodniczący. To już jest zupełnie nie- 
dopuszczalne pytanie. Stanowczo zsbraniam pa: 
nu pytać w dalszym ciągu. 

Pomiędzy przewodniczącym a p. Zarud- 
nym wywiązuje się dość catra wymiana zdań, 


Na pytania, dotyczące sprawy Miszczuka,| W końcu przewodniczący nakrzuje obrońcy v- 
Margolin cdpowiąda, że tak podczas pierwszego | siąść i poleca wciągnąć do protokuły zacyta- 
jak i drugiego rozpoznawania tego procezu nie | pie jego „jak reagował rząd na pogłoaki o po- 


było go w Kijowie. 

Przewodniczący wyjaśnia, iż nie idzie tu 
wcale o obecność świadka na sprawie, gdyż 
mówione bylo tylko, iż na procesie Miszczuka 


jakieś dwie damy radziły Prychodkowej, aby 
zwróciła się do adw. przys, Margolina. 
Zapytany przez xdw. przys. Makłakowa 


czy ktokolwiek z osób prywatnych wyraził chęć 
ofiarowania nagrody pieniężnej za wyśrycie za- 
bójców Juszczyńskiego, świsdek stwierdza, iż 
w swoim czasie charowywal na to 3066 rb. 
p. Kulżenko, 


Na pytanie, jaką powziął opinię o Cze- 


gromie. 
Obrońca. I owszem i owszem, proszę 
wciagnąć. 
Kontrontacya. 


Na prośbę prokuratora i wdw. przys. 
Szmukowa, przewodniczący wzywa  Cztberia- 
kowę. 

Nr pytanie o szczegółach widzenia się z 
Margo] nem w Charkowie, twierdzi ona, iż pr- 
czątkawa opowisdzta o Mlem, ne co Mago- 
lim cświeńdczył, „iż to są stare Listaręe, trzeba 
pomówić o czemś nowem', poczem zapropcno. 


Średa, d. 9 (22) października 1913 r. 
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Wał jej, aby wziela na siebie winę zabójstwa | walana gliaą. Świadek otrzymał ze stacyi me: 
tsorolcgiczuej biuletyny stanu pogody od 11-go 
do 20 go marca, z których ckazało się, 
tdyby ją zatrzymano; Brzzuł dedał do tego, iż|ciągu tego czasu panowała mrożna pogoda z 
a jeden z| wyjątkiem 17-go i 19 go, kiedy była odwilż, 


Obiecując jej za to dokument, który jej umo 
diwi wyjazd i najlepszych obrońców, w razie 


otrzyma wynagrodzenie pieniężne, 
Bieczcajomych, którzy podczas rozmowy wyszli 
z żę kotary, określił nawet sumę wynagrodze- 
Nie — 40,000 rb. 

Adw. przys. Margolin zaprzecza wszyst: 


kiemu. krzyże. Drzewo to zostało ścięte z rozporzą: 
Czeberiakowa (do świadka). Nicch no pan|dzenia sędziego śledczego i poddane eksperty- 
Sobie przypomni. Ja to pamiętam, jakby to|jzie. Rzeczoznawca jednak oświadczył, iż napis 


Było dzisiaj. 

Świądek wzrusza tylko ramionami. 

Na pytanie prokuratora Czeberiakowa o- 
świądcza; iż Margclin był wówczas w aksamit- 


nej kurtce, wygląd jego był nadzwyczaj powa- 

kolskiej Słobódce świadek otrzymał iniormacye, 
iż matka i ojczym Juszczyńskiego bardzo żle 
się z nim obchodzili. Po sprawdzeniu okazało 


Żny i solidny, nie podniósł sę z krzesła i nie 
komu nawet ręki pie podał. 
Adw. przys. Margolin oświadcza, iż wąt- 


pi, aby mógł wówczas wyglądać bardzo solid- | się, 
Prichodko pewnego razu uderzył pasierba z ta- 
ką siłą, iż ten stracił przytomność; 
chowuje się bardzo skromnie. Nikomu z przy-|wnież go często biła. 


nie, gdyż był ubrany w starą kurtkę, przezna- 
czoną da rcboty, a przytem wogóle zawsze za- 


byłych ręki nie podawał, gdyż nie chciał jej 
podać Czeberiakowej, a jednocześnie nie chciał, 
aby się obraziła. 

Adw. przys. Karabczewskij prosi o wyja- 


przedniem posiedzeniu, iż sam wyjazd Czebe- 
riakowej do Charkowa uważał on za dowód, 
że nie jest ona w tej sprawie bez winy. 


że Czeberiakowa działa w chęci osiągnięcia ko- 
rzyści materyalnych. Gdy zaś zaczęła ona tlo- 
mączyć swe zabiegi jadynie chęcią pomszczenia 
się na Mflem, natychmiast uderzył świadka 
szereg sprzeczności w jej postępowaniu. Całe 
jej zachowanie sprawiało wrażenie, iż chce 
ona odwrócić niebezpieczeństwo od siebie i 
skierować je w iuną stronę. 

powyższemm przekonaniu  utwierdzii 
świadka następujący jeszcze fait. W czasie po- 
wrotu z Charkowń Brazul.B:uszkowakij zauwa- 
żył wśród rzeczy Czceberiakowej jakiś flakonik. 
Zapytana, co to jest takiego, odpowiedziała, iż 
jest to cyansk potasu, dodając przytem, iż -do 
obcego miasta jechała z obawą. „Bóg wie co- 
ście mogli tam ze mrą uczynić; mogliście za 
dawać mi męczarnie...5 


Czeberinkowa twierdzi, iż żadnej trucizny | by 


z sobą nie miale, kupiła tyjko w Charkowie 
gliceryny i pudru. 

Zamyałowszij prosi o wciągnięcie do pro- 
tokulu zapytania adw. przys. Karabczewskiego, 
dlaczego podróż do Charkowa świadck uważa 
za dowód przeciwko Czeberiakowej i odpowie- 
dzi adw. przys. Margolina. 


a6znanie A resowskiego. 


Przed sądem staje b. naczelnik kijowskiej 
policyi tajnej Mikołaj Krasowski, ubrany po 
cywilnemu. Na propozycyę przewodniczącego, 


z drzew, rosnących w pobliżu pieczary, na któ. 
rego korze wycięty był napis: „16 marea, li- 
tery M. A. R, 


ten został wycięty przed trzema laty, co jednak 
nie trafiło świadkowi do przekonania. 


ka zwróciły pogłoski o spadku, 
mo mogła spodziewać się Prichodkowa w razie 
śmierci syna, na którego imię miało być złożo- 
śnienie słów, które świadek powiedział na po:|ne 1,000 rb. Zbadzwszy tę wersyę bliżej, świa- 
dek doszedł do wniosku, iż pogłoska ta niema 
żadnej podstawy i pochodzi od samej Prichod- 
kowej, 

Świadek wyjaśnia, iż początkowo sądził, |za mąż. 
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iż w 
Zwrócił również świądek uwagę na jedno 


na górze zaś i w dole dwa 


Nowa wersya. 


Podczas prowadzenia poszukiwań w Ni- 


iż rzeczywiście była to prawda; Łukasz 


matka rő- 


Po stwierdzeniu tych faktów uwagę świad- 
jakiego rzeko- 


która rozpuściła ją przed wyjściem 

Podczas rewizyi w mieszkaniu Prichod- 
ków znaleziono kartkę, zawierającą szczegółowy 
opis położenia kości skroniowej, co jeszcze 
bardziej wzmocniło podejrzenie świadka wzglę: 
dem Prichodki. 

Dowiedziawszy się od Nieżyńskich, iż na 
Łukjanówce mieszka jak Ś człowiek, który w d. 
12 marca widział jakiegoś nieznajomego w po- 
bliżu pieczary, świadek odszukał tego cztowie- 
ka, który potwierdził, iż rzeczywiście d. 12 
marca widział w pobliżu pieczary, gdzie znale- 
ziono zwłoki Juszczyńskiego jakiegoś jegomościa, 
w długiem częrnem palcie. Człowiek ten zdun 
z zaswcdu Oświadczył również świadkowi, iż 
przed nim pytał go już o to samo wuj Just- 
czyńskicgo Nieżyński, który, wysłuchawszy ry- 
gopisu picznsjomego, mrużnął pod nosem: „to 
ł on*. 

Prychedro pizostawał już wówczes w 
areszcie; ponieważ od czasu uwięzienia odrosła 
mu broda, Świadek kazał go ogolić, ubrać go 
w długie palto, jakie zwykle nosł i zawiózł do 
pieczary, aby ów zdu», który widział nieznajo- 
mego d. 12 marca, mógł zobaczyć Prychodkę 
w takich samych okolicznościach jak wówczas. 

Konfrontacya udała się wybornie i zdun 
kategorycznie oświadczył, iż poznaje w Pry- 
chodce tegu samego człowieka, którego widział 
w pobliżu pierzary d. 12 marca. > 
Później jednak wyszły na jaw nowe oko- 


aby opowiedział, co wie w danej sprawie, Kra-|liczneści, które zupełnie obalły wszystkie po: 
sowskij spokojaym głosem rozpoczyna swoją | Szlaki, zebrane przeciwko Prychodce i dowicd- 


opowieść. 

W czasie, gdy dokonane zostało zabój- 
stwo  Jaszczyńskiego Krąsowskij był komisas 
rzem policgi w Chodorkowie pow. skwirskiego. 
4 maja I9TI r. otrzymał on telegram wice- 
gubernatora, wzywający go do Kijowa, czem 
cył niepomieraie źJziwicny. Po przyjeździe da- 
wiedział się, iż wezwany został na żądanie 
prokuratora sądu okręgowego, do którego też 
niezwłocznie się zgłosił. W kancelary! proku 
rątora zastał on prokuratora kijowskiej izby 
sądowej Czaplinskiego i wicedyrektora departa- 
mentu policyij Ladowa, który oświadczył mu, 
iż ma się zająć dochodzeniem w sprawie za- 
bójstwa Juszczyńskiego. , 

Wiadomością tą świadek zaskoczony był 
w nieprzyjemny sposób, ponieważ wiedział z do- 
świadczenia, iż czynny udział w tak odpowie- 
dzialnej i sensacyjnej sprawie, oprócz intryg 
i nieprzyjemności nie przyniesie mu żadnej ko- 
rzyści. Z tego wzg!ędu prosił on, aby uwolnio- 
no go od tego zlecenia, na co się jednak nie 
zgcdzono, przyczem p. Ladow postawił mu za 
warunek, aby o jego roli i działalności nie 
wiedział nikt, nawet miejscowa policya, 

Gdy Krasowskij oświadczył, iż jest to 
niemożliwe, ponieważ w Kijowie zna go cała 
policya jawna i tajna, Ogłoszono w rozkazie 
dziennym gubernatora, iż udzielony mu został 
urlop. Miało to zapobiedz domysłom, co do 
przyczyny potyta jego w Kijowieychcć w rze- 
czywistości było półśrodkiem, który nie mógł 
osiągnąć zamierzonego celu. 


Pierwsze kroki. 


Zapoznawszy się z wynikami dctychcza: 
sowego dochodzenia i śledztwa pierwiastkowe: 
go, Krasowakij 7-go maja przystąpił do pracy, 
wziąwszy sobie do pomocy byłych agentów 
tajnej policyi Poliszczuka i Wygranowa oraz 
kiku „sekretnychs współpracowników. 

Pierwszą rzeczą, od której zaczął, było 


` szczegółowe obejrzenie miejsca, gdzie znalezio- 


no zwłoki, oraz całej przyległej miejscowości 
Jednakże zaraz w początkach zaczął napotykać 
przeszkody, głównie ze strony miejscowej 
tajnej policyi, która nie wiedziała o jego misyi 
1 której nie mógł wyjaśnić prawdziwej swej 
roli, Gdy niezwłocznie zawiadomił o tem sę 
dziego śledczego i prokuratora izby sądowej, 
p. Czaplinskij zwrócił się do gubernatora 
z prośbą o usunięcie policyi tajnej od docho» 
dzenia w sprawie Juszczyńskiego. Na skutek 
tej prośby gubernator polecił naczelnikowi wy- 
działu śledczego zapizestać dochodzenia w po» 
mienionej sprawie. 

Prowadząc dochodzenie, trzeba było roz- 
Pytywać miejscowych mieszkańców, którzy je- 
duak nie chcieli nic mówić, lub dawali odpo- 
wiedzi wymijające; z tego świadek wywniosko- 
wał, iż działa ta czyjś wpływ oraz Że ludność 
obawia się kogoś, czy czegoś. 

Okoliczności zabójstwa nasunęły mu prze- 
konanie, iż zostało ono popełnione przez bande 
złodziei zawodowych. W tym czasie wezwał 
$o do siebie general- gubernator, któremu zło- 
Żył raport o dotychczasowych swych czynno- 


ły, iż w dniu zabójstwa znajdował się on w 
zupełnie innem miejscu. Wszelkie pedejrzenia 
przeciwko ojczymowi  Juszczyńakiego upadły i 
dochodzenie zwróciło się w inną zironę. 


Donna fatsla. 


Ozuilezarści, w jalich znalezione zostały 
zwłoki Juszczyńskiego, skierowały uwagę Kra- 
sowskiego na Wierę Czeberiakową, która utrzy- 
mywała mieszkanie złodziejskie i często oso- 
biście brała udział w kradzieżach. 

W końcu mają lub początkach czerwca 
dokonano w jej mieszkania rewi:yi, jednakże 
z wyjątkiem rozbitej szkatułki kasowej, nic po- 
dejrzanego nie znaleziono. 

W czasie rewizyi świadcz badał Walen- 
tynę i Ludmiłę, rewirogy zaś Kiryczenko 
rozmawiał z Żenią Czeberiakiem. Gdy Żenia 
zaczął o czemś z ożywieniem Ocpowiacać rewi 
rowemu, Czeberiakowa pogroziła mu ręką i po» 
kaziła na usta. Gest ten nie uszedł uwagi Ki- 
ryczenki, który natychmiast świądkowi o tem 
zaraportował, dodając, iż gpostrzegłszy ruch 
matki, Żenia natychmiast zamilkł. 


Wersya rytualna. 


Wbrew posądzeniom, iż nie chciał on 
prowadzić dochodzenia w kierunku zabójstwa 
rytualnego, świadek dowodzi, iż i w tym kie- 
runku prowadził on swe bzdąnia, które jednak 
nie dały żadnego rezultatu. 

Przedewszystkiem więc zbierał on wiado- 
mości o rzeźnikach żydowskich, zwłaszcza zaś 
o starszym rzeźniku, Homelskim, który, jak 
wówczas zostało stwierdzone, starał się o pasz- 
port zagraniczny. Po sprawdzeniu okazało się, 
iż wyrabiał on paszport nie dla siebie, lecz 
dla syna, który kształcił się zsgranicą. 

Oglądał świadek również piec w cegielni 
Zajcewa, ponieważ rozeszły się już wówczae 
pogłoski, że ktoś wciągnął Juszczyńskiego do 
tego pieca. Swiadek kupił kawałek sukna, z ja- 
kiego zabity miał zrobione ubranie, i powalał 
je rozmoczoną gliną, wziętą z pieczary, gdzie 
zaaleziono zwłoki i z pieca w cegielni. Po wy- 
suszeniu glina z pieczary pozostała, glina zaś 
wzięta z pieca cdpadia od sukna, ponieważ 
zawierałą zuzczny procent piasku. 

Krasowski zwrócł także uwagę na kalo- 
sze Bejlisa, ponieważ na ubraniu zabitego był 
w jednem miejscu ślad, jakby ktoś naatąpił za. 
błoconym kalorzem; okazało się jednak, że 
Bejlis nosił zupełnie inne kalosze. 

Dokonał również świadex rewizyi w war- 
Sztncie rymarskim koło stajni, gdzie znalazł 
Sporo różnych narzędzi ryrmarskich, między 
któremi były szydła i szpagat. Świadek wie- 
dział, iż narzędzie, którem zamordowano Juz: 
czyńskiego było podobne do szydłe, oraz iż 
ręce związano mu szpagatem. To też znalazłszy 
worek z narzędziami, pozortąwiony w szafie 
przez rymarza Gulxę, świadek zabrał znajdują- 
ce się w nim 4 szydła i doręczył sędziemu 
śledczemu. 


Żemlą Czebsriak. 


Poszukiwania jakie Kragowskij czynił w 


go po plecach, zaco mu porządnie nawymy-|sądu 
sial. 


biorcy okazało się, iż T2 marca Szachowski c-;wą: tyle wymownych dowodów pe średnich prze. 
trzymał rzeczywiście rubla zaiiczki. 


DZIEN NIK. 
ai «bu p 


La 


1JOWSKI 


Dodał przytem Nakonieczny, że s'e dzi- 
1 wi, dlaczego władze śledcze tak długo pie zwra- 
Po sprawdzeniu w książkach przeds'ę-|caja najmniejszej uwagi na Wierę C:cherjako 


mawia przeciw rej, 

Zenia Czeberiak, zdaniem świadka. bgł to Krasowskij przyjął sceptycznie 
chłopiec skryty lecz bardzo :d>lny. Świadek | Szzchowskiego, nie odrzucił ich jednak całko 
widział, jak Żenia za pomocą scyzoryka i szy-|wicie. Oświadczenie lampucera, iż 12 marca 


model aeroplanu, pomimo. iż raz tylko w ży-|w pobliżu domu, gdzie mieszkała Czeberiakowa, 

ciu widział aeroplan Sikorskiego, 
Podczas rewizyi w mieszkaniu Czeberia-jo zamerdowsniu chłopca przez złodziei. 

kowej znaleziono między ianemi przepis na wy- Śsiadek, któremu aresztowanie Bejlisa 

rób prochu. Okazało się, iż fabrykacyą prochuji ciągłe informącyc prasy, że Juszczyńskiego 

zajmował się Żenia Czeberiak; proch ten po-|zamordowali żydzi, krzyżowało plany, zwracał 

trzebny mu był do pistołetu, kióry mu  zrobiłlsię do prokuratora izby sądowej Czaplińskiego 


miała odwczić na dworzec rieciy 
(tak zwano zicdzieja Łatyszowa!. 


sióstr Czeberiakowa i tłumacząc się tem, 
„chłopcy pojechali, mąż na s!'użbie", znów pro- 
siła, by szły do niej na noc. 
Mifle. Tauhi sam pistolet pos adal równieź Jusz-|z oświndczeniem, iż dalej w takich warunkacb | nowych poszła spać z Czeberiakowa, 
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TT * CESE SEO" TTE E "WNCORANNNJC a 


„dokicra* 


I3 go marca przed wieczorem Czebesia: 


owa znów przyszia du Dyakonowych, prosząc 
ie, ky szły do niej rocować. 
zeznania į dzitg. Po drcdze spotkały Czebrriatową i wsię- 
ły ją ze sobą. W mieszkaniu Czeberiaków by- 
ło ciemno i Czeberiakowa poszia do sąstednie- 
dła zrobił bez niczyjej pomocy bardzo udatnyjzrana widział Ż:nię i Andrzeja, spacerujących |g0 pokoju po lampę Wówczas jakiś niepojęty 
strach ogarnął kobiety i zabierając ze siba 
najzupełniej się zgadzało bowiem z jego werzyą | gospodynię, poszły spać do mieszkania Dysko= 
nowych. 


Siostry sę zgo» 


14 go marca po raz trzeci przyszia do 
że 


Jedna z Dyako- 
nie roza 


czyński, dlą którego strzelanie z pistoletu było| pracować nie może. Prokurator jednak zbył|biersjąc się, na łóżko Wasyla Czeberiaka. Gdy 


najmiiszą zabawką. go niczem. 
Ze względu na zmęczenie świadka, który Zmęczony 
mówił bez przerwy blizko x i pół godziny, | wyjechał z Kijowa. 


i zniechęcony świadek chciał 


Już poprzednio dodano| paka, 


Dyakonowa na drugi dzień wychodziia, ujrzała 
w kącie wielką pakę. 


Na zapytanie co to za 


Czeberiakowa odparła, że kradzione 


przewodniczący zarządzii półgodzinną przerwę. |rau, na zkutek jego starań, do pomocy rewiro | rzeczy. 


wego Kiriczenkę, którego Krasowskij uważał 
za bardzo uzdolnionego i któremu chciał prze- 
kazać dochodzenie. Ale ówczesny prokurater 
sądu Brandorf nie dał świądkowi urlopu, tłu: 


Posiedzenie dzienne. 
Zeznanie świadka Krasowskiego. 


riakowej, 


Chore dzisci. 


2 go sikrpnia zachorowały dzieci Czebe: 
tóra podówczas znajdowała się w 


Świsdek Krasowskij w dalszym ciqgu|macząc, iż do czasu ukcńczenia pamiętnych| więzieniu. Było to wówczas, gdy mały Żenia, 
składa swoje zeznanie. Całą sala slucha go|uroczystości sierpniowych jest on w Kijowie| Ludka i Wala były najczęściej przez Fenenkę 


z widocznem zajęciem. I nic dziwnego. Zezna: | potrzebny. 
nia Krasowskiego to punkt zwrotny procesu Uroczystości się skończyły i świadek wy- 
Jeżeli b. naczelnikowi policyi „tajnej uda Się | jechał. Gdy wrócił—zobaczył, że wersya o ry- 
uzasidiić swoją werzyę o udziale Wiery Cze-|tualnym mordzie wzięła górę i że stanowisko 
beriakowej i jej otoczenia w zamordowaniu | jego, jako autora odrzuconej werzyi o udziale 
Juszczyńskiego — losy dalsze sprawy Bajlisa | złodziei w zbrodoi—jest poważnie zachwiane. 
mogą uledz zasadniczej zmianie. p 

Krasowskij mówi stosunkowo cicho, wiele Dochodzenie prywatne. 
uwagi poświęca drobiazgom. Ale wszystkie W grudniu XI911i r. Krasowskij znalazł 
swoje twierdzenia uzasadnia ze swego specy:|gię w bardzo ciężkiej sytuacyi. Był bez posady 
alnego punktu widzenia, ws'ystkie szczegółyji w dodatku chory. Ponieważ dymisyę swoją, 
wiąże logiką detektywa-specyaiisty. I słuchając | wywołaną stanowiskiem, jakie zajął w sprawie 
długiej powieści o dochodzeniu w sprawie wy- |zamordowania Juszczyńskiego, uważst za nieza- 
krycia zabójców nieszczęśliwego chłopca, ma |służoną i krzywdzącą, postanowił aię rehabili- 
się wrażenie s'uchania jakiejś wyciętej z życia | towsć. 
kryminalistycznej noweli Conan-Doyle'a. Wychodząc z powziętego poprzednio za- 
aw W ać 7 szeregu kiztssł prokurator |iozenia i opierając się na znanej już neszym 
zby sądowej Czaplińskij, który w, swoim SZA” | czytelnikom z zeznań agenta Poliszczuka wersyi o 
sie Krasowskiego jod Z > w prawie| pręcikach (kłóżpi Żenii Audrzeja z powodu zer- 
oczy zie uwa, Pucha kt owyteżócą uwa wanych pręcików i pogróżki Juszczyńskiego 
ga słów świadka. Obecna na sali Wiera Cze zadenuncyowania Czeberiakowej) postanowił da- 
beriakowa słucha nie zdradzając za; okoju. lej, bodaj prywatnie prowadzić w obranym kie- 
Tylko chwilami żółta pieureuszs na jej ka-|-unku dochodzenie. Dla prawidłowej oryenta- 
pełuszu kołysze się gwaltownie. Raz jeden cyi w chsotycznym materyale śledczym potrze- 
Czeberiakowa wstaje i idzie "do „Okna, „BŻzie |gdwał ustalenia pobudek zbrodni, uzasadniają: 
stoi karafka z wodą. I podziw bierze, juk ta m E NEA : 
kobieta może wysłuchzć wszystkiego, co mówi 7 3 RES y 

Domaiemans pobudki zbzodni. 


Krasowskij, jak jej starczy nerwów i wcli by 

pozostać na sali, by nie rzucić się precz, nie y : 

uciec przed tięzliwemi oskarżeniami, jakie naj .. Psdając zebrany materyał, ustali? Krasow= 
skij następujące dane. W lutym x911 r. WZzrO- 

sla niepomiernie ilość kradzieży t. zw. skiepo- 


nią tak spokojnie, tak pzazoraie beznamiętnie 
wych i mieszkaniowych. Pelicya wiedziała, 2e 


ciska świadck. 
Dooksła Juszczyńskiego į Czebariaków. ma do czynienia z doakonaie zorganizowaną 
g- (banda złodziei. włamywaczy, którzy jednak, jak 


Śsiadek oświadcza, iż Andrzej Juszcz a z . RANĘ ; 
ski większą część czasu 'spę dzal z dośką Nata. i ich „mieszkanie konspiracyjne" pozostawali 
nisuchwytni i niewykryci. 


lią, którą go wyczowywałą, płacąc za niego A L sa 
z zaoszczędzonych grcszy wpisowe szkclae, I oto na mieszkanie Czeberiakowej, które 


i Krasowskiego badane. 
przyczyną choroby były niedojrzałe owoce. Za 


Wasyl twierdził, że 


poradą Krasowskiego umieszczono Ż:nię w 
Szpitalu, a ponieważ miał przytem  skaleczoną 
nogę, dokonano zdjęcia roentgenowskiego i 
skonstatowano w nodze małcgo Czeberiaka ka- 
wałek piły. 

5 go sierpnia sędzia Śledczy zarządził u- 
woinienie Czeberiakowej. Tegoż dnia udała się 
ona do szpitala i wbrew przestrogom lekarza 
zabrała Zenię, którego stan był już beznadziej- 
ny; Krasowskii odwiedzał tylko chcrzgo, Poli 
szczuk zaś dyłurował przy jego łóżku bezu- 
stenoje. Świadek opowiada szczegóły sgonii i 
zgonu Zeni w tej formie, w jakiej ją przedsta- 
wili Poliszczuk i duch. Sinkiewicz, znanej zre. 
sztą czytelnikom z poprzednich zeznań świad» 
ków. Nowych szczegółów dowiadujemy się o 
śmierci córeczki Czeberiskowcj Waleatyny. 

Jak się okazuje Krasowskij cedzienpie 
odwiedzał chorą Walę i mógł się przekonać, że 
Czeberiakowa nic a nic się o córkę nie trosze 
czy. Wręcz przeciwnie czyniła wszystko, by 
dziecko nie ratować. Nie stosowała lekarstw i 
środków, ordynowanych qrzez kobietę lekarza, 
która chorą odwiedzała. Wychodziła ze swą 
przyjsciółką Adelą Raiczową na cały dzień z 
mieszkania i małą Walę musiały pielęgnować 
Dyakonowe. Podczas agonii dziecza matka by- 
ła nicobecra. 

Po śmierci Wali Czeberiskowa, Dyakono- 


iwa i Raiczowa omyły trupa i poszły we trój- 


kę na Padł po zakupy. W drodze jednak uj- 
rzały Wasyla Czeberiaca. Wówczas Czcberia- 
kowa, uprzędzejąc męża wróciła do domu i spo- 
trała go u progu słowami: „wiesz, Wasylu, 
Kragowshij potruł nam  dzieci*. Podczas nic- 
udanej wyprawy po zakupy Czeberiakowa bj- 


ubierając go, wywierając na niego wreszcie |DJło w!aśnie gniazdem złodziej, grasujących w|ją w świetnym humorze. 


wielki wpływ moralny. Natalia Juszczyńska mó. |lutym w K'jowie, spada szereg ciosów: naj. 
wiłą świadkowi, że bardzo ją martwiła zażylość [pierw zoscnje 8 marca aresztowana Czeberiaku- 
i przyjaźń sioztrzeńca z Żenią Czeberiakiet:, który | "3: którą wyśiedzono, że podając się za siostrę 


Tajemniczy iist. 


Skończywszy zeznania oparte na danych, 


jej zdaniem był chłopcem zersstym i żle wpływał a Iwanowa, A mieszkając przy ul. f zebranych za pośredaictwem sióstr Dyakono- 
na oioczeni:, na własne siosky i na Andrzeja. Wielkiej Dorchożyckiej sprzedzia jubiierowi wych, świadek powraca da tajemniczego listy z 


O tem, iż 12 marca mały Juszczyński zamiast] 18 czy 19 lutego skradzione w przeddzień przez |dztą 21-go marca, 


w którym anonimowy 


dor szkoły poszedl do Czeberiaków, Natalia Ju członków jej bandy w jednem z mieszkań przyj „chrześcijanin oświadcza, iż Juszczyńskiego za- 


szczyńska nie wiedziała, nie dziwnego, gdyżju!: Lwowskiej przedmioty wartościowe, Czebe.|bili żydzi, wylicza 


przytem rany, zadane 


siestrzeniec ' jej nieraz urządzał podobne eska- |'iakowa jednak, korzystając z nieuwagi dozoru | chłopcu. 


pady do rozległych satyb łukjanowieckich. Pe-|iącego stójkowego, zdołała przed sprawdzeniem 


Krasowakij twierdzi, iż list, na którym 


wnego razu sama widziałą przechodząc obu tożsamości ujść niepostrzeżona z cyrkułu staro-|stoi dzta 24-go msrca, mógł być wrzucony 


kijowskiego. 


chłopców; na terytoryum cegielni Zajcewa. 3 » x 
Następnie 9 marca zostają przez rewiro» 


Świądek opowiada, Cddalnjąc się od 


nie wcześniej niż z3-go. 
Obdukcya zwiuk i śledztwo zaczęte hsły 


przedmiotu swych zeznsń, że ptdczas jednej] wego Szydłowskiego aresztowani, następnie je- | zaledwie 2a go. Sądzi zatem, że list pochodził 
z wizyt u Czebtriakowej zobaczył on w po- ldaak dla braku posziak uwolnienieni głównij od osoby, która brała udział w zbrodni. 


koju Wasyla Czeberiaka kuferek z instrumen- | działacze występnej bandy: Lisunow, Mondza: 
tami, pomiędzy którymi były dłuta i szydła lewskij i Bosiackij. 
Zapytany pan domu oświadczył Krasowstiemu, 


O4 Dyakonowych dowiedział się świadek, 
it: jeszcze przed zabójstwem  Czeberiakowa 


Co jednak jest dla złodziejskiego otocze-|zwracała się do posiadającej ładny charakter 


ız instrumenta te siużą jamu i Żeni. Sam Cze.|nia Czeberiakowej najatraszniejs:ze: dn. Io-go| pisma Katarzyny Dyakonówej, by napisała jej 
beriak bawił się w mechanika, raz nawet wy-|Parca w mieszkaniu jej, po raz pierwszy od|anonimowy donos na właściciela sadyby Za- 
reperował welocyped. Żenia zaś bardzo iutere- |Czśsu istaienia bandy zostaje dokonana rewi'|charczenkę, który miał rzekomo zamordować 
sował się lotnictwem i wciąż majstrował model]zya: Remizya ta nie duje wyników, lecz zesta- | jakąś kobietę, ułożyć w pake i zakopać. Miała 


aeroplanu. Sąsiedzi mówili świadkowi, że Cze- Į wisjac ją z „klęskami* dni poprzednich, 
beriakowie w sprawie zamordowania Jjuszczyń.|dziejż widzą, 2e są poważnie zagrożeni. 
skiego wiedzą bs'dzo wiele. Zachowanie się| Juszczyński, zdaniem świadka, był „swo- 
Czeberiakowej było nader dziwne. Żs:nia zaśjim cziowiekiem* w domu Czeberiakowej. Zło- 
opowiadał świndkowi następującą zajmującą | dzicje żadcych sekretów przed nimi nie mieli 
istorye : 
Oia 19 marca w przeddzień zaslezienia|drzeje, w nim dojrzełi niebezpiecznego delato- 
zwłok Juszczyńskiego zawcłał Wasyl Czeberiak|"a i zdrajcę, 

syna do swego pokcju, by mu coś powiedzieć 
Zenia wszedł i ujrzał grono osób, raczących się 
wódką, w tej liczbie bardz” podchmielonego 
wuja Andrzeja — Teodora Nietyńsliego. Uj: 


Siostry Dyakonowe. 
Przewodniczący zapytuje Świadza, w 


zło-|to być zemsta Czeberiakowej za wypowiedzenie 


jej przez Zacharczenkę mieszkania. 

Zestawienie opowiadania Dyakonowej z 
iaktem otrzymania listu anonimowego przez 
matkę Juszczyńskiego, dało świadkowi wiele 


Cóż dziwnego, że wobec pogróżek małego An-|do myślenia. 


Machslin I Ksrajew. 


Od Brazula dowiedział się Krasowskij o 
istnieniu Machalina i o tem, że może się do- 


A sake jaki | wiedzieć wielu rzeczy od skazanego za prze- 
sposób zebrał dane, ustalające istnienie bandy chowywanie bomb anarchisty Karajewa. Ten 


rzawszy, Żenię Nieżyńskij zawołał: „A wiesz złodziejskiej, otaczającej Wierę  Czeberiakową. | ostatni opowiedział, że będąc w areszcie wes- 


co, Andzeją już nie ma na tym Świecie... !* 
Podczas pierwszej rewizyi, 

u Wiery Czeberiskowej świadek znalazł dese- | Siostry Dgzkonowe, 

czkę, będąeą prawdopodobnie pokrywką die- kowej. 

wnianego pudełka, na której był zzpisany adres 


przyjaciółki  Czeberia- 


Krasowskij opowisda bistoryę swych docło:|pół z Singajewskim i Rudzińskim, słyszał, jak 
dokonanej | dzeń, w której pierwszorzędną rolę odegrały |mówili ze sobą o zabójstwie Juszczyńskiego. 


W obecności Machalina Singejewskij miał 
oświadczyć, że Juszczyńskiemu zadano tyle ran 


Krasowskij przedstawił się im jako dzien- | dlatego, iż „tak obmyślała ministeryalna gło- 


Aleksandry Prichodkowej w Siobódce. Zapyta: |nikarz moskiewski, delegowany przez rzdakcyę | wa Rudzińskiego*. 


an Czebzriakowa, odpowiedziała iż ówczesny jdla zebrania na miejscu szczegółów o zamor» 
maczelnik policyi tajnej Miszczuk, będąc raz|dowaniu Juszczyńskiego. 


Siostry Dyakonowe, |krzątać dookoła bandy złodziejskiej, 


Gdy zaczęto wę dzięki Krasowskiemu 


miał Sin- 


u niej na herbacie, prosił ją by mu dopo-|chociaż ani na chwilę nie podejrzewały, że ma-|gajewskij oświadczyć Machalinowi: „Tej samej 
mogła w dochodzeniu, a ponieważ zwrazał|ją do czynienia z detektywem, były z począt-|nocy trzeba wykraść sprawę z zarządu żandar- 
główną uwagę na krewnych Juszczyńskiego za-|ku bardzo ostrożne, później jednak nabrąły do|meryi i zabić pułkownika Iwanowa*. 


pisał więc. jej adres matki zamordowan*go|nowego znajomego zaufania i w „odpowiednich 
chłopca. okolicznościach" wygadały się w najlepsze. 
Z obserwącyi, poczynionych podczas re-| Bywały one często u Czeberiakowej i spotyka- 


Klucz zagadki. 


W sprawie tajemniczej szmatki, znalezio: 


wizyi w mieszkaniu Wiery Czeberiakowej, Kra jły tam złodziei. W początkach marca banda nej w kieszeni bluzy zabitego chłopca i która, 
sowskij zwrócił; uwagę na to, że z oszkionej|zbierała się pa hulanki. Podczas bulanek i go-|jak to ustalono — została włożona już po 
galeryjki doskonale była widzialną pieczara|ście i gospodyni otwarcie przypominali piękne|Śmierci jego, Krasowskij oawiadcza, iż byl rs- 
w sadybie Bzrnera, w której znaleziono zwłokijchwile 3905 roxu, kiedy po pogromie żydow-|wnież zdania, że szmatka ta nie należała do 


Juszczyńskiego. 

Wszystkie powyższe dane wyrobiły|tych, że sztukami jedwabiu paliła w pieciu. 
w świadku przekonanie, że w sprawie mcrdu 
zamieszani są członkowie rodziny Prichodków 12 go marca. 
i Czeberiakowej. 


Zwroł w sprawie. beriakowej 


skim miała Czeberiakowa tyle towarów rozmai- |zabitego, że wykrycie, do kogo należała, po- 


zwoli znaleźć klucz do zagadki tajemniczego 
mordu. Badał on w tej kweatyi Dyakonowe i 
dowiedział się, że Czeberiakowa prosiła je o 


W fatalugm dnia 12 go marca jedna z|uszycie jej poszewek. Dyakonowe uszyły po- 
sióstr Katarzyna Dyakonowa przyszła do Cze. szewki, zrobiły przytem ozdóbkę w miejacu, w 
„Królowa złodziei" przyjęła ją w którem miał być wstawiony monogram. Otóż 


Ale ukazały się zeznania małżonków Sza- jFuchni, gdzie kipiał samowar 1 stały naczynia na tajemniczej szmatce, znalezionej koło trupa 
chowskich. Dowiedział się o istnieniu ich Po-|do herbaty. Dyskonowa dostrzegła, iż z jedne-jl będącej nader podobną z kształtu do kawal- 
liszczuk i uprztdzając swego Zwierzchnika, zja |go do drugiego pokoju przebiegłi nader zanfe- ka poszewki, znajduje się część ozdóbki takiej, 
wi! się, omijając go z rapoitim, do sędzicgo|rowani brat Czeberiakowej Sngajewskij i Ru-|jsbą wyszywała Dyakonowa. W mniemsniu, 


śledczego. Dodał wówczas Poliszczuk do ze. | dzińsk j 


że Szmatka jest kawalkiem poszewki z podusz- 


~ ZWraca mu uwage, aby mówił o tem, co sam 


ściach oraz wyłuszczył swe poglądy na istotę różnych kieruokach zawsze koniec końców do 
zabójstwa, dowodząc, iż jest ono dziełem rąk | Prowadzały go do mieszkania Wiery Czebe- 
organizacyi złodziejskiej, riakowej. nP s 
f Dalej świadek opowiada, iż często bywa-| , P-erwszą wskazówkę, gdzie i z kim wi- 
JĄc w gmachu sądowym, spotykał tu wielu |dziano Juszczyńskiego po raz ostatni, otrzymał 
członków organizacyi prawicowych, którzy o- świadek od latarnika Szachowskiepo, który 12 
romnie interesowali się sprawą Juszczyńskiego | marca widział go w towarzystwie Zeni Cztba- 
l wypytywali go o różne szczegóły. Już wów.|riaka przy bramie domu, gdzie mieszkała Cze. 
czas zaczęły krążyć pogłoski, iż zabili Juszczyń” beriakowa, Szachowski szedł wówczas po na- 
skiego żydzi na tle rytualaem. W gazetach po» | fte do przedsiębiorcy oświetlenia naftowego, 
jawiały się notatki... od którego otrzymał wówczas 1 rb. zaliczki na 

Przewodniczący, pensyę, ponieważ nie posiadał już w domu ani 
í grosza. Dlatego właśaie zapam ętał on dobrze 
robił, nie zaś o tem, co pisano w gazetach. tę datę. 

Największą uwage świadek zwrócił na po- Gdy wracał z powrotem, spotkał obu 
łożenie 1 okoliczności, w jakich znaleziono zwło. |ebłopców powtórnie, przyczem Juszyński pod- 
ki. Bielizna chłopca byłą zakrwawiona i za- się cichaczem do niego styłu i uderzył 


przerywając śmiadkowj, 


znań tych autorów wersyi o porwaniu Andrze- Cz bzriakowa naogół przyjęła Dzakoro-|ki Czeberiakowej utwierdza Krasowskiego fakt, 
ja Juszczyńskiego przzz mężczyznę Z czarną wą gościnnie, była jednuk widocznie zasfero-|że podczas rewizyi jedną z poduszek Czeberia- 
brodą — informacyę od siebie: tajemniczym | wana Na pytanie przyjaciółki, co to za chłop.|kowej znalazi bez poszewki. 
mężczyzną był Mendel Bejlis. Sędzia śledczyjcy, cdpowiedzi»ła lakonicznie „swoi*. Potem c : 
uprzedził Krasowakiego o postępowaniu jegolcnodziła do sąsiedniego pokoju i pytała: „czy oraz większe Sensacye. 
podwładiego i postępowanie Peliszczuka wzdue|wam chłopcy nie potrzeba bułki do herbaty*. Uprzedzając zarzuty, jakie mogą być czy- 
dziła pierwsze podejrzenia w świsdku. Dyakonowa zauważyła stojącą w kuchni waunę | nione jego wersyi o zabójstwie Juwzczyńskiego 
W tym samym czasie bawiąc w sadybie|drewnianą Gdy spytata, dla kogo przygotowue| przez złodziei, Krazowskij twierdzi, że motywy, 
Zackarczenki, w której mieszkała Czeberiakowa, |je się kąpiel, Czebzriakowa odpowiedziała: „dla|zbrodni, przyioczone wyżej, same przez się by- 
spotkał Krasowskij Nakoniecznego. Nakoniecz | dzieci*. Dzieci jedagk podówczas nie było wjłyby niewystarczające. Przytacza przytem opo» 
uy nie tail cburzemia z powodu aresztowania | mieszkaniu. wieść, która niezależnie od samej zbrodui mo- 
Balsa: „Co za łajdąctwo—mów:ł —zresztować < że być uzaana ze pierwszorzędną seusucyc- 
zupełnie niewiaaego człowieka”. Opowisdział Strachy nocne. Oto otrzymał on list ad niejakiego Szecze 
również świadkowi znaną już naszym czytelni- Tegoż sim*go dnia wieczorem przyszła į kií, pracującego w zakładzie fryzyerskim przy 
kom historyę o drwach, które kradł z cegielni, Czeberiakowa do awych przyjaciółek i siedziała jul. Zzłatskiej, Szeczko wzywał świadka dla 
Szachowski i Uumaczył jego zezcania chęcią|u nich do g. 2ej w nocy. Najwyraźniej ocią- udzielenia mu nader ważnych informacyi w 
zemsty za pogróżkę Be lisa zsska:żsnia go do|gala się z wyjściem. Mówiła coś o tem, że|sprawie zamordowania Juszczyńskiego. 


== 


| ] 
Zamysłowskj: A może to właśsie pan|zna And zeja i Z:nię, ctrzymał od chłopca cd- 
powiedź przeczącą. 


Podczas widzenia się z Krasowskiw, Szecz- 
ko opowiedział, iż beląc raz aresztowany, zua*|się brom? 
laz! się w cyrkule Starokijowskim z  Rudzin- Przewodniczący (coprawda bardzo lagod- Fo każdej odpowiedzi 
skim i styszał, jak ten opowiadal! drugiemu a-|nie) mityguj* powoda. cywiłry zaprtuje i rotuje, 
resztantowi o zbrodsi „Niech nie będzie zdraj- Dalej Zawysłowskij dopytuje się świadka, li to sędziemu Śledczemu czy też nie mówił. 
ch", miał cświadczyć Rudzinskij dlaczego Prychodkę dla konfromtacyi ze zdunem|Z tego powodu adw. przys. 

Jak się okazuje, występaa banda Ciebe | Jaszczenką golono, strzyżono i wogóle dopro. {zwraca uwagę, 
riakowej, zamierzała ni mniej ni więcej jak o |wadzano do wyglądu, jaki mał w czasie are- przyjmował xaperty od Kraszwskiego, 
kraść gobór Soijowski Ponieważ dla ctworze-|sztowacia, t j w iaaju, nie zaś do tego wy-iniecodziennie go bzdsł w charakterze 


lecz 


nia wązrkiej kraty potrzebny był udział małego|giądu, jaki posiadsł w d. 12 marca, kiedy gojdsa. Z tego należy wnioskowsć, iż nie wszy: | po drugie zaś sam występuje w roli 
co śŚwiądek mówił sędziemu śledczemu|co jest zupełnie nie na miejscu. 


chłopca, przeto złodzieje wciąguęli do sprawy | widział Jaszczenko. stko, 
Juszczyńskicgo  Pogróżki chłopca wydania zło Swiądek: Być może, iż oba te wyglądy |zostało wciąznięte do protokółów śledztwa. 
czyńców dotyczyły zatem nie drobnych kradzie- |były jednakowe. Zresztą i wpierw i teraz uwa- 
ży, ale zbrodni świętokradztwa i były przeto ża ten szczegół za drobiazg bez większego zna 
dostateczną, zdaniem świadka, pobudką dokona- |czeniz. 

nia mordu. Zamysłowskij: 


K , . w przyszłości może nie kędzie uważał. 
westya zamkoięsia drzwi. Wśród obrony — poruszenie. 13 go i r4 go marca zwłoki chłopca w swojem 
W trakcie zeznań Krasowskij oświadczył, 


— No, a pocóż go pan strzygł i czernił | mieszkaniu.. 
iż ma parę szczegółów do zeznania w sprawie Świadek twierdzi, iż nie pamięta tych 
faycznych braków Wasyla Czeberiaka, tudziez |szczegółów dokładnie, 
jego stosunku intime do żony. Wobec tego, 
że w czasie tego rodzaju zeznań publiczność Į przez Krasowskiego w związku ze sprawą iza-| wyjechali do Moskwy, 
nie mogłaby być obecua, przewodaiczący kwe- | pytuje: wani. 
styę tych zezuań i pociągającą przez nie kwe- — Twierdzi pan, że prowadził dochodze- 
stye zamknięcia drzwi odłożył do ukończeniajnie w różnych kieruakach, lecz najważniejszegczasie wychodziła z domu. 
zeznań Świadka. rzeczy, mianowicie aresztowania, dokonywane Na dalsze pytania świadek twierdzi, iż 

Obecnie prokurator, zasirzezając się, żeļbyiy przezeń w jednym kierunku. prowndził on dochodzenie swoim kcsztem, gdyż) 
kwestye powyższe, dotyczące świadiów Czebe Adw. przys. Gruzenberg, siedzący obokjuważał tę sprawę za niesłychanie dla siebie 
riaków osobiście, nie zą ze sprawą Bejliaa b-z- | Zamysłowskiego, zamienia się miejscami z sie |ważną. Uchwycenie zabójcow przywróciło by 
pośrednio związane, zgadza się jednak w raziejdzącym dalej obrońcą Grygorowiczem - Bar | m A dl sławą i otworzyłoby mu 
żądania obr wysłuchać Krasowskiego. Po- | Stim. 1 FOS" dx zajgeny. . 
wodo wie ovili Pa łąk zóją się do ośwfedcai Zapytany o dowody rzeczowe, znalezione] Adw. przys. Gruzenberg prosi o zwróce 
nia prokuratora. Obrona jednak na wysłucha- |92 górze Jurkowickiej, świadek stwierdza, iżjnie uwagi i wciągnięcie do protokółu, iż 22 
nie zeznań Krasowskiego w tym zakresie nie|odrazu poznał, iż jest to mistyfikacya. | ,|parca w zarządzie miejskim lekarz miejski Kar- 
nalega. Wobec tego sąd uchyla przesłuchanie — Jakaż jest pańska osobista opinia w tej |pińskij, w obecności członka zarządu Burczska, 
świadka w kwestyi osobistych stosunków Wa-|Sprawic? —pyta Zamysłowakij. wyrazil zdziwienie, że dotychczas nie dokonał 
zsyła i Wiery Czeberiaków. Moja opinia jest taka, iż pewnego ra-|sekcyi zwk k Juszczyńskiego, a już otrzymał list 

=- zu przyjechał do wydziału śledczego b. guber-|anonimowy ze szczegółowym opisem ran 
Badanie Krasowskiego. nator kijowski Giera, zachęcał do energicznych fi ukłuć 

Pierwszy bada świadka prokurator Wip-|Poszukiwań w sprawie Juszczyńskiego i w obe- , Zamysłowskij protestuje przeciwko temu. 
per. Na wstępie ustale, że Krasowskij miał|cności sgentów wręczył nączelnikowi wydziału |ponieważ jest to pcgłoska, pochodząca z nie- 
opinię nader uzdolnicnego detektyws, że po-|520 rb, które miał otrzymać ten, kto wykryje į wiadomego źródła. 
siadał on dom, który, wyjeżdżając z Kijowa, |zabójców. Myślę, iż amatorów było na to sporo. Przewodniczący poleca wciągnąć do pro- 
sprzedał. na pytanie, czy wie o raporcie, złożonym ag a zeznanie Śniadka, jak i protest Za 

W dalszym cią u badaby Krasawkki: zes przez a r a gubernatorowi o tem, 12 świa- mysłowskiego. h 
sha are E ziadi Aria śl ję: dek polecił niejakiemu Łobce wyatarać się o „ Adw. przys. Karabczewskij zapomocą ba: 
by Marra był połamany i że znał nazwiska lałszywych świadzów, Krasowski) cdpowiads, |dania wyjaśnia szereg okoliczności, które z po- 
wszyatkich olicyalistów cegielni. Nie umie je- iż gdyby chciał się zajmować wszystkimi dono-|wodu niejasnych i niezręcznych odpowiedzi 
dnak wytłumsczyć, dlaczego, interesując się a i intrygami, to nie miałby czasu na ro-|świadka na pytania powodów cywilnych otrzy- 

r 5 3 > j | Pota. A maly nader dwuznaczne oświetlenie. 
em, co otaczało miejsce zbrodni, pozna Le dita w; 5 Przed ki $ q 
osobiście tylko Dubowika, zaaiechał zaś pozas- y EO AB. P A a R o E 
8 A A — W każdym razie widzę, iż pan wie|Krasowskij nie miał prawa dokonywać areszto- 
nia innych osób, np. Bsjlisa, tudzież dlaczego ufo +06 3 i ma 5 
dla oględzin stajai pojechał bez szdziego śled- EO NEM. p lisc A e e A in 
m wiadźk zieuitalil take, dlaczego wl. Na pytanie, czy Biszul mówił mu cokol-|to sędziego śledczego i prokuratora. 
1 s, Pa : , wiek o materyalnem wynagrodzeniu Czeberia- Dalej okazuje Się, iż aresztowanie Pry- 
cegielni Zsjcewa właśnie w marcu I9I1 r. ry- z F SP" a gy y 
E A s < „2_[kowej, świadek odpowiada przecząco. chcdki i Nieżynskiego dokonane zostało z roz 
marza nie było. Ciastka dzieciom Czeberiako Zataystowskii twierdzi, iż t h ifeni 3 p 
wej przynosił, uważa je za najlepszy środek] ,{Ē samys pad twierdzi, „12 aresztowanie | porząńzenia żandaruitryi na mocy przepizów10 
pozyskania zaufania dzieci, nie pamięta jednak Czeberiakowej d. 8 marca nastąpiło zupełnie |ochronie wzmocnionej i z wiedzą prokuratora 
y x „ i 'į wypadkowo i dopytuje się, z jakiego powodułizby sądowej, oraz, iż rewirowy Szydłowskiĵ 
gdzie te ciastka kupował. Opowiada szeroko| ; ać: ; ; i SZW 
zda 8 cziielnikóR 4: badania Pri |” 9 Perca rewirowy S:ydłowskij aresztował | aresztował Lisunowa, Michalkiewicza i innych 
ne j y m szczegóły badania WEST Mie 3 aż EE „TE s” 
chodków, oświadcza, iż Dyakonowa istotnie mó- ski Tiga Ma ada ichałkiewicza, Mondrzelew. |złcdziei z własnej inicyatywy, Krasowskiego zaś 
wilk mu d człowieku w miasce, któzy palstkdi skiego i Mastaka. - i wówczas w Kijowiedjeszczeźnie było, gdyż pel- 
fy d sę Swiadek wyjaśnie, iż Szydłowskij zoba-|nił on wówczas obowiązki komisarza póblicyi 
do piej w pobliżu wrót Tryumfalnych na szo» . 3 5 3 piy 
d „AGA 3 7 „, {czył na ulicy Lisunowa z całą kompanią, po-{w- Chedorkowie. 
sie Kadeckiej i opowiadał o zbrodni. O zamie- 3 A ` À F h r E 
s: j przebieranych za urzędników i studentów, a Dalej'na pytania obrońcy opowiada świa 
rze okradzenia soboru Sofijowskiego Szeczko x É i S kd u k ; > 
mót nie świadków: T lmaśHEizulowi? * Na ZE wobec tego, iż każóy z nich miał już niejednojdek o okradzeniu magazynu broni Kurowskie 

A 5 -a {22 sumieniu, o czem doskonele wiedział wy-igo, gdzie zabrano: 83 rewolwery i znaczną 
pytanie prokuratora, czy nie wiedział, że Ju'| i; gle dež dt TEK aao nabii K ; 2. 
szczyński był bardzo religijay i marzył o tem, i J, poszedł zR mimi i aresztował, gdy |siość nabojów. radzież miała miejsce 7 marca 

j A wes:li do łaźni, Gdy ich prowadzono stójko- |19i1 r. 
by wstąpić do duchownego stanu, oraz że nje» : d ai l ; , o 
zadługo przed śmiercią razem z babką spowia- wy, stojący na posterunku, zapytał agentów: Skrhdzione rewoiwery znalazły się póź: 
ie iE n 3 ` „cóżto aresztowsliście naszych paniczów“? Oka-|niej u Czeberiakowej, która w obawie rewizyi 
dał się i komunirował, świadek odpowiada, że! ! $ A 3 Ą 3 > e a ( 
NE ZE ZO LA OEGE ME zawłalidh zało się, że stójkowy brał ich dotychczas zaj przeniosła je do swej: serdecznej przyjaciółki 
sia E P prawdziwych urzędników i studentów, którzyj Adeli Raicz. i 
| em APE M __|często bywali w poblizkiem mieszkaniu C:ebe- Świadek stwierdza w dalszym ciągu, ił 
n Ach, tak! i Nie mam Leb pytań riakowej. Diatego też nazajutrz d 10-go mar- f podczas rewizyi w winśztadju Creba aE AA 
kończy ironicznie pierwsze badanie prokurator =P $ » EA 
Wip ter * |ca Aa gp u =. pie znaleziono wszelkiego rodzaju instrumenty — 
j ' A f owoda cywilnego dziwi sprzeczność w |miotki, diuta, obcęgi, miegznaleziono. tylko ani 
do wo SE ai ma zostaje odroczone zeznaniach świadia, który twierdził, , iż Ksenia | jednego szydia i wogóle żadnego narzędzia ko~ 
Djakowowa fałszywie zeznała u sędziego poko: jlącego, choć „musiało ono przedtem być w do 
ju w sprawie o suknię reformowaną, jedno: fmu, gdyż bez tęgo rodzaju narzedriagŻenia 
cześnie zaś twierdzi, iż Djakonowa zasługuje | Czeberiat nie mógiby skonstruować: swego ne- 
na zaufanie? rcplanu. Na brak szydła, świadek odrazujzwró- 
AEE a aogaii Batomowej E o Ptoieria r 

ż A S a '|zganiu Djakonowej widzi wpływ  Czeberiako- otwierdza również świadek, iż kawałek 

oaężke nomgdąwie gyni 1 qone zi wej, z pod którego Djakonowa uwolniła się] płótna, zaaleziony w kieszeni Dea by jest 
4 k ppi” e 4 33 „©owało w wiele późaiej. Czeberiakowa, zdaniem świadka, umia. Í bardzo podobny do poszewki, którą Dgakono- 

na > awy momen w = ja wywierać ogromny wplyw na slabsze cha-jwa szyła dia Czeberiakowaj. 

denerwowanie stron i świadków zda się| raktery. Stwierdza także świadek,Diż podczas sek- 
doszło do zenitu co wyraził> nię w końcu po- — Zamysłowskij: No dobrze. Trzeba jed-|cyi zwłok dzieci Czeberiakowej obecni byli obaj 
Lej» w, gada ARE ay pomiędzy | nak wziąć pod uwagę, iż, jak nam świadek {prokuratorzy i kilku lekarzy, Oprzyczem stwier- 
adw. przys. Zarudnym i Szmakowem, zażegna | mówił, przez 3 lata siostry *Djakonowy były|dzono, iż przyczyną śmierci nie byłaftrucizna 
nem tylko dzięki energicznej interwencyi prze- pierwszemi gośćmi w tej „jsskini grab eżców, |lecz dyzenterya. 
wodniczącego. Wśró1 ogólnego podniecenia ij włamywaczy i koniokradów”, jak nazwał Ban Na pytanie, za co był sądzony, Krasow 
naprężenia nerwów ma się wrażenie, iż badani mieszkanie Czeberiakowej? skij oświadcza, iż po upływie kilku dai po zło» 
całymi godzinami Św. adkowie zupełnie (W koń- Swiadek twierdzi, iż wierzył nie osobom, eniu ostatnich swych zeznań w sprawie Jusz- 
cu tracą głowę i nie umieją odp wiedzieć na lecz komunikowanym mu faktom, o ils odpo=|czyńskiego, najrupcłaiej niespodziewanie, nawet 
a = pytanie. PA "PE yir one okolicznościom i godziły się z in-|brz zachowania Ea tjap apria jaką jest 

„e mówiąc już o Brazulu-Bruszkowskia, | oymi faktami. zażądanie wyjaśnisń od osksrżonego, areszto: 
widzieliśówy wczoraj jak bezradaym wobec na- i Zamysłowskij: Karsjew siedział w wiezie- | wano go pod zsrzutem przestępstwa slułbowe-. 
terczywych i fanajo Aaaa U b córa niu yes y Mhi materyałów wybucho- go a aj jakoby jeszcze w r. 1903, 
powodów cywilnych okazał się człowiek chyba | wych, t. j. bomb gdy zajnował iune stanowisko. Trzymano 
bardzo doświadczony, przywykiy do badania wiądek: Rewolwerów i bomb. świadka w więzieniu półtora miesiąca, lecz izba 
Ro i dada , pzm, | sa b. na- — yn kol sic bie ansrebistą-komunistą? | go wy Re | a 
czelnik poli tajnej asowskij Dopiero przy — [ak jest, w. przys. LKILRKOW: ięc napróżao 
pomocy obrońcy Karabczewskiego potrafił on = Okazuje się więc, że b. naczelnik taj. | przesiedział pan półtora miesiąca? 
przedstawić też same fakty w ich rzeczywistem |nej policyi pracował ręka w rękę z anarchiatą- Przewodniczący: Jakto napróżno?. u. 
oświetłeniu, zmuszając do milczenia tryumują- | komunistą? Obrcńca. Wszak sąd świadka uniewinnił. 
cych już przeciwników. i a Korzystałem z jego usług, on zaś na-|A tu świadkowi zarzucano, iż aresztował ludzi 

: wet nie wiedział, kto jestem; gdy wyzyskałem |bcz dostatecznych powodów... 

Dalsza badanie Kiasowsklego. go do swoich celów, i ja go nie znałem. Przewodniczący przywołuje obrońcę do 

Badanie: świadka  Krasowskiego przez = Z jakich pobudek mógł działać taki porządku, mówiąc, iż pozwolił on sobie kryty- 
powodów cywilnych rozpoczyna Zamystowskij. | Karajew? kować czynności prokuratury. Słowa obrońcy 

Zamysłowskij: Z tego co nam świądek — Przypuszczam, iż pozostał wierny swym | wciągnięto do protokułu. 
mówił okazuje się, że Andrzej Juszczynskij był] przekonaniom, lecz jednocześnie oburzało go Na dalsze pytania obrońcy Krasowskij 
to chłopiec występny? . bezsensowne i okrutne zabójstwo. opowiada fakt, ułyszany z ust Djakonowej, iż 

Swigdek: Tak jst. n , Na pytanie, ile razy był z Czeberiakową |zauważyła ona pewnego razu, że zańieszkała 

— Do tego stopnia występny, iż zaraz i Djakonową w restauracyach, świadek odpo- | przy C:eberiakach nieślubną córka Wasyla 
po spowiedd i komunii w ostatnim tygodniu wiada: „nie pamiętam, może 30, może 50, mo-|Czeberiaka nia na nogach trzewiki z małego 
postu przygotowywał się do okradzenia soboru |że mniej albo więcej”, chłopca i zapytała się, czy nie są to czasem 
Sufijowskicgo? Zspytany, ile go to kosztowało, świadek trzewiki Juszczyńskiego. 

— Tak. twierdzi, iż nie pamięta. Usłyszawszy to, Czeberiakowa straszliwie 

Na pytanie powoda, skąd się dowiedział, Zamysiowukij. Jednakże pamięta pan, iż|się rozgniewała i między innemi powiedziała 
iż matka i ojczym Juszezyńskiego źle się z nim przed wyjazdem do Moskwy po rzekomem jej, iż swem gadaniem moż: sprowadzić nie- 
rk gt w m — i * pył aż pc Łątyszow posiądst w kieszeni I rb. Poe r > m 
o tem Nieżynskij, Natalia Juszczyńska, a także !68 kon? a pytanie adw. przys Karabczewskiego 
Czeberiakowa. e Świadek. Zachodzi chyba różnica pomię-|świadck stwierdza, iż na kilka dui przed jego 

k Czy mówił o Sy on śledczemu, |dzy rechunkiem w restauracyi i ważuym szcze: | aresztowaniem - pri g Ę tem, że zostanie 
jak również o tem, że Juszczyński zamiast do|gółem dochodzenia mogącym posłużyć do wyrjaresztowany wśród czionkůw 
szkoły chodzi do dzieci Czeberiakowej, świadek krycia zbrodniarza. 4 i - Oza". PH 
nie pamięta. Po ro-miuutowej przerwie posiedzenie zoe — Późwiej przekonalem sie, iż byli dobrze 

Wogóle po każdej cdpowiedzi świadka | stało wznowione. poinformowani! —dodaje świadek. 
Zamysłowskij zapytuje go, czy mówił o tem à W sali pomimo spóźaionej pory ukazu» Adw. przys Gruzenberg: Czy świadek nie 
sędziemu śledczemu i akrzętnie zapisuje odpo-|je sę wiceguberrator kijowski B. Kasikarew.| wie, kto to jest Pawłowskij? 
wiedzi "| 3o , Adw. przys Karabczewskij prosi o wcią- — Owszem, wiem. Był on członkiem 

Powód cywilay interesuje się, czy znale- | gnięcie do protokułu słów świadka, iż Zamy-|„Dwuyławego Osła”, w wydziale zaś śledczym 
ziona PoE: ię „U 2 Re w kartka słowskij R wie a raporcie Miszczuka w zaregestrowany jest jako złodzi:j mieszkaniowy 
z opisem kości skroniowej, eżała w ród mnó:- | sprawie rzekomego werbowania fałszywych |i grabieżca. > À 
stwa innych kartek i śmieci, jakie zawsze by-|świadków niż sam Krasowskij, On to na pogrzebie Juszczyńskiego roze 
a 4 pracowni iutroligatorskiej, ezy teb jad Adw. priye. Szmakow ustala za pomocą rzucał proklamacye, za co też został areszto- 
osobne adania, iż działalność Krasowskiego w  Spra- | wavy. 

Świsdek twierdzi, iż leżala osobno wraz|wie Juszczyńakiego dzieli sie na dwa okresy: Po raz drugi został on aresztowany wraz 
z jikimś wycinkiem z „Ziemszczyny*, na stolejdo 15 września 1911 r, kiedy pracował on zjz innym członkiem „Dwugławego Orla" Pasz- 
pod tekturą 

Zamysłowikij: Jeżeli więc Prychodko mó-| roku następnego, gdy prowadził dochodzenie |mocą oszustws podjzli roo rb. z biura poczto- 
wil, że te dwie kartki świadek wyszukał wśród | prywatnie. wzgo. 

A papierów, to była to nie- U:tala również powód cywilay, iż Juse- (W sli wesołość). 
prawda: A czyński i Zenia Czeberiak znali nyna Bęjlsa, 
— Oczywiście, w ten sposób on siş broni. |lecz gly Krasowskij spytał tego ostatniego, czyl pujący „iacydent*. 


mieć, jak się to stać mcgło, iż Czeberiakawa, 


Posiedzenie wisczorna. 


Wieczorne posiedzenie sądu rozpoczęło 
się o gedz. Bej. 


która tek strasznie bała się rewizyi, aż odwa-| podniesionym głosem, 
Uważał pan i uważa, alejżyła się na zabójstwo Juszczyńskiego, trzymała | Panie prezesie, proszę uchronić mię od 
według zeznań świadka, w ciągu 3 dai, I2 go, |wag ze strony powodów cywilnych! 


Świadek odpowiada na to, iż Czekeriako- | Zwraca on następnie uwagę adw. przys 
wa zupełnie w tymjgzasie straciła głowę, gdyż | rudnyja, 
Zamysłowskij wylicza osoby, aresztowane |porzucili ja wszyscy wapólnicy, z których jednijchowaniem się wywołał burze, oraz oświadcza, 
drudzy zcstali Areszto |iż udziela mu nagany, uprzedzając, iż na przy- 


W końcu posiedzenia rozgrywa się nzstę- | ułaściwej rzeźni, 


i 
Sro 


Adw. przys. Szmakow zapytuje świadka, 
czy wie on o tew, że d. 22 marca w „Kij. 


świadka powedjMyslis urazała się już notatka z opisem ran, 
czy powiedział |zadanych Juszczyńskiemu? 


Na to pcrywa się z miejsca adw, przys. 


Karabczewskij| Zarudnyj i oświadcza, iż podobnej notatki nie 
iż sędzia śledczy codziennie | było, 


Przewodniczący zwraca obrońcy uwagę, 


świa [iż po pierwsze przerywa on badanie świadka, 


świadka, 


Szmakow (z pasyą do Zarudnyja). Pan 


Adw. przys. Szmakow nie mcże zrczu | mówisz nieprawdę. 


Zarudnyj (do przewodniczącego bardzo 
ogromnie wzburzony), 
znie» 


Po dłuższem zamieszaniu przewodniczące- 
mu udaje się uspokoić wzburzone pogo 
a 


iż on w swoim nietaktownem za 


szłość zmuszony będzie zastosować ostrzejsze 


Adw. przys. Szmakow. I nawe: w tym | Środki represyjne. 


Okazuje się, iż 22 marca w „Kij. Myśli" 
umieszczona została jnic nieznacząca notatka, 
1Ż rany zadane zostały Juszczyńskiemu „iępem 
narzędziem. 

„Starszyna* sędziów przysięgłych zadaje 
za pośrednictwem przewodniczącego świadtowi 
pytanie, czy mówił on Gołubiewowi, że Jusz 
czyńskiego zabili żydzi? 

Świadek cdpowiada, iż związkowcy bar- 
dzo interesowali się sprawą Juszczyńskiego i 
często go co do miej wypytywali, starając się 
narzucić mu swój punkt widzenia Bardzo być 
może, że chcąc się od nieh odczepić, a nie 
chcąc jednocześnie drażnić, zgadzał się z lem, 
co mówili. 

— Składałem raporty generał-gubernatoe 
rowi — dodaje świadek — ale nie miałem żade 
nego obowiązku spowiadać sie ze swych czyn” 
ności przed Rozmitalskiemi i Gołubiewymi! 

Wobec spóźnionej. pory „dalsze badznie 
świadka Krasowskiego, oraz odczytywanie jego 
zeznań, złożonych podczas Śledztwa pierwias:- 
kowego odłożono na dzisiejsze posiedzenie. 


drożyzna MIĘSA 
i nasze rzeźnie miejskie. 


II, 


Mięso, nabywane przez mieszkańców Ki- 
jowa, czy to w prywatnych sklepach rzeźni- 
czych, czy teł w halach tsrgowych (w jednym 
i drugim przypadku — w t. zw. jatkaćć), czy 
wreszcie na straganach na rynku, — zawsze 
nosi na sobie pieczęć (chciałoby się napisać — 
piętno...) naszych rzeźni miejskieb_ 

Nawet mięso, przywiezione z prowincyi, 
musi przejść przez rzeźnie, gdzie je dozór we- 
terynaryjny kwalitikuje do użytku. 

Badając przyczynę drożyzny mięsa i za. | 
poznawszy mię z różnymi etapami, przez jakie 
żywe bydlę, a później gotowe do użyfku mię- 
ao przechodzi, — przychodzimy do wniosku, 
te główną przyczybą drożyzny jesi zbyt wielka 
Mość przeróżnych pośredników, którzy na róż: 
nych etapach ciągną zyski, tradycyą uprzywile- 
jowane. 

Pierwsze źródłema mięsa żywego jest dla 
Kijowa gub. połtawska, chersońska i ekątery- 
nosławska. Bydło z Wołynia i Podola t. zw. 
szarej rasy stepowej idzie przeważnie do War- 
szawy i Petersburga. 

Hodowcy stepowi skupują co rok w mar- 
cu wychudzone bydło po jarmąrksch, _ prowa- 
dzą je w stepy i tam przez lato wypszają. Ci 
hodowcy stepowi przez dlugie lata zaopatrywa- 
li nasz rynek w żywy towar mięsny. Na sze- 
roką bodowię pozwalały im obszerne prze. 
atrzenie stepów, które najczęściej dzierżawili od 
bogatych ziemian. Na dzikie stepy jednak kul- 
tura i cywilizacya zaborczą dłoń położyła i te 
wolae przestrzenie zaorywa powoli plug, dzie» 
ląc je na mniejsze gospodarstwa. 

Tacy nsprz, znani do niedawna Na ryn- 
ku mięsnym w K:jowie, bogaci bodowcy Awro- 
simowowie wypasali po kilka tysięcy sztuk by- 
dła doborowego. Dzierżawili oni do niedawna 
rozległe stepp jakiegoś księcia w Połtawszczy- 
znie; właściciel jeduak stepy potrochu rozpar- 
celował i Awrosimowowie nodowli bydła od 
dwóch lat już nie prowadzą 

Drugim takim hodowcą stepowym jest je- 
iz:ze niejaki Kublicki, któremu termin dzierża- 
wy stepów kończy się za lat trzy. W tym ro- 
ku na rynek kijowski sprowadzono Od tego 
hodowcy 1200 sztuk bydła; w pajbliższej jed- 
aak przyszłości i to źródło zaginie, jak i wiele 
innych. 

Pierwszym ctapem handlu bydłęm pozo- 
stanie tylko drobay hodowca włościanin, który 
jednak produkuje bydło drobne, kariowaciejące 
z powodu braku odpowiednich bubajów raso- 
wych. Lepsze sztuki spotyka się 
ziemukich, ale tych stosunkowo jesi niewiele, 

Po stepach (jak dotychczas) skupują by» 
dlo burtownicy i roznylają je po wszystkich 
rynkach. 

W Kijowie na t. zw. 
czyli tergowiskach miejskich, 
rzeżni położonych, rej wodzi 


na  terytoryum 
znamy na wielu 


jących dlań bydto po stepach i jarmarkach 
Agenci Cbandrosa i innych hurtowników 
są drugim etapem, a sami hurtownicy etapem 
trzęcim. 
Szrowadzone przez hurtownika bydło do 
Kijowa, stawia się trzy razy w tygodniu na 


co wynosi po Y rb od krowy i r rb. 8o kep. 
od wołu, lub bubaja (choćby był jeszcze cielę- 
ciem, ważącem 2 pudy, byleby miał przepisa- 
ną ilość zębów płaci ma równi ze Starým wo- 
łem) Przy wniesieniu tego haraczu weterynarz 
rządowy wydaje świadectwo o zdrowiu by- 
dlęcia s 

Na tsrgowisku kręci się kilkudziesięciu fa- 
ktorów, wyłącznie żydów, 3śtórzy pośredniczą 
w spizedaży bydła kupcom. Faktorzy są czwar- 
tym etapem pośredniczącym, a piątym dopiero 
są kupcy-rzeżaicy 
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dlęcia,ywraz* z wypatroszeniemęi zdarciem skó» 


ry kosztuje 75 kop. 

Ogólny zatem koszt zabicia y sztuki bye 
dla rogaiwgo w rzeżniach miejskich wynosi 3 
cb 40 kop od krawy i 4 rb. 20 kop od wo: 
łu. A że Żywy wół waży średnio 59 pudów, a 
sam korpus jego po zdarciu skóry, bez głowy, 
nóg i waętrzności traci połowę żywej wagi, 
tem samem kosz: zabicia bydlęcia w rzeżaiach 
miejskich wynosi muiej więcej 2 kop. od 
funta, 

Skupen i biciem bydła zajmują się prze» 
ważuie „rzeźaicy-hurtownicy*, żydzi z Demie 
jówki, którzy dostarczają mięso hurtownie do 
jatek mięsnych w całem mieście. Ci właściciele 
jatek są już etapem szóstym, choć i tu bez na- 
rzuconego pośredaictwa się nie obywa. Konsu- 
ment zaś jest w najiepszym przypadku dopiero 
etapem siódmym. 

Niechby na każdym z pośredniczących 
5-ciu etapów jeno po kopiejce zysków na fun- 
cie mięsa ściągano, to wraz z haraczem rze- 
Żulowym, spożywca opłaca zs pośrednictwo po 
7 kop. za funt kupionego w jatce mięsa. 

Wynosi to właśnie tyle, co kosztowało w 
Kijowie w najlepszym gatunku miego wołowe 
przed laty 35-ciu. A nawet—więcej, bo w la- 
tach 1877, 1878 i 1879 płącono u nas po 5 
kop. za funt wyborowego mięsa i przy tej cee 
nie rzeźnicy majątków się dorabiali... 

„Te dawne, „dobre czasy“, gdy „Ukraina 
mlekiem i miodem płynęła —bezpowrotnie mie 


nęły., A 
Wu-jt. 
CORAP ERIR AEE 


Z zakładów naukowych. 


l Politechnika. Na wydziałach chemicznym 
i mechanicznym wywieszono listy prowizorycz- 
ae studentów, zwolnionych od płacenia wpisu 
Za półrocze bieżące. Na wydziale mechanicz- 
1ym zwolniono od całego wpisu — 77 studen- 
tów i od połowy — 100; na chemicznym od 
całego 82 i od połowy St studentów. Dzisiaj 
zostanie ogłoszona podobna lista — na wy- 
dziale budowlanym — całkowitych  zapomóg 
wyznaczono 130. 


— T-wo pomocy dla niezamcżiych stu» 
dentów ogłosiło listę udzielonych pożyczek. Po- 
dań złożono 5a. I-wo wydało ogółem tytułem 
pożyczki 156 rb., udzielając każdemu proszące- 
mu po 3 rb, 


— Dyrektor pelitechniki prof. Żukow 
zwraca sięż do, zarządów organizacyi studenc= 
kich z wezwaniem, aby przedstawiły listy człon» 
ków i sprawozdania z dochodów i wydatków 
za rok ubiegły, w przeciwnym bowiem razie 
zosianą one zamknięte. 

— Wgdzisł agronomiczny komisyi urzą» 
dzeń rolnych w gub. astrachańskiej ogłasza 
o następujących wakujacych posadacb: 1) agro- 
noma powiatowego w powiscie czernojarskim; 
peusyń 2,600 rh; sto rubli na wydatki kance- 
laryjne i,6oofrb. na rozjazdy. 2) Agronoma 
rewirowego z średniem wykształceniem; pensya 
wynosi 1,500 rb. i 509 rb. na rozjazdy. Zwra- 
cać się do'komisyi w Astrachaniu. 

Samarsko-ursłski zarząd  apanaży ma 


dwie posady agronomów z peqzyą 1,590 rb. 
i z rcziazdami. Zarząd w Samarze, 


Bielezkie ziemstwo besar. gub. daje 
posadę dia agronoma z pepsyą 1,800 rb, mie- 
skanie, opal, swiatlo. 

Eiuro agronomiczne orłowskiego ziems:wa 
gubernialnego ogłasza o wakującej posadzie 
pomotniką zawiadowcy stacyi agronomicznej. 
Penaya r,820 rb. z rozjazdami. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


(Dzień 3-6). 


Oaegdaj odbyło się trzecie pesiedrenie żetyi 
październikowej rady miejskiej.  Przewodńiczył 
dr. T, Burczak. Rkdzych i publiczności na paale- 
dzeniu było sporo. 

Na porządku dziennym wniosek urządzenia 
w Kijowie wystawy ulepszeń miejskich. Wniosek 
referuje radny W. Jozefi, który proponuje radcie 
aby utworzyć specyalną komisyę, która opracuje 
sprawę urządzenia w Kijowie w r. :grs wystawy 
ulepszeń miejskich, przyczem konieczne jest, aby 
do komitetu organizacyjacgo wybrano takich ludzi, 
którzy następnie mogliby stanąć na czele rozmal- 
rych sekcyi wystawy, 

Radny baron Orgis van Rantenberg zarnaćre, 
że ta sprawa przedęwszystkiem wymaga wiele 
pieniędzy i dopóki nie została wyświetlona kwestya 
finansów nie należy mówić o droblazgach. Na za- 
kończenie przemówienia bar. Orgie von Rutenberg 
radzi csły wniosek w cełu szczegółowego opraćs- 
wania przesłać do kemisyi ulepszeń miejskich. 

Pa przemówieniu radnych Trofimowa i G7- 
glęwa którzy wypowiadają s'q zautwarzeniem 8ye- 
cyalnej komisyj, rada suiejska uchwala utworzyć 
komisyę, do której wejść ma po a radnych r kat- 
dego cyrkułu. 

Następnie radny Jozefl referuje sprawę ekt- 
ploatacyi obecnego terytoryum wystawy. W komi- 
ayi wyłoniły stę dwa projekty, albo miasto ms 
ersploatować obecne terytoryum i wtedy na ten 
cel potrzeba będzie użyć około 80,000 rb. lab eks- 


u obywateli; plnątacyę oddac w ręce prywatne. Obecnie kemi- 


sya posiada qferię Artystki operetkowej p. Potop- 
czynej i dyrektora operetki p. ilwelinows, którzy 
proszą zarząd miejski o wydzierżawienie teryto- 
ryum obecnej wystawy na lat ro z tema, że będą 
tara urządzali w ciągu dnia rozmaite tanie razryw- 


„płoszczadkach”*,|ki dla lużu, widowisza i inue atraxcye, a od godzi- 


ny rrej w nocy „Cafie chantaat*. 
Proponowana tenuta: w ciągu pierwszego 
roku — 15,000 rb., w ciągu drugiego — 17,900 vb, 


rynkach mięsaych niejaki Chandros, żyd wur-| trzeciego —20,909 rb, czwastego—aa,000 rb. i w ciq- 
ażawski, który ma coś r5-tu agentów, skupu-|gu pozostałych lat po 25,000 rb. 


Z powodu tego wniosku wynika ożywiona 
dyskusya w której jedni wypowiadają się za odda- 
niem terytoryura wystawy w ręce prywatne inni 
sprzeciwiają się urządzeniu w tem miejscu „Csffe 
chantantiu” ponieważ ma tam być „park Aleksicjow- 
ski” dła ludn, a obok znejduje sią cerkłew i szkoła 
miejska. 

W bstatecznośćci przewodniczący dr. T. Bur- 


„Dwugławego targowisko przy rzeźniach. Tu zprowadzający crak sprawy nie stawia pod głosowanie i odkła- 
opłaca przedewsrysikiem podatek państwowy, | dn ję. 


Pozatem po uchwsleniu kilku drobnych wnio- 
sków posiedzenie o godzinie rrej w nocy zostaje 
zamknięte, 


KRONIKA. 


Balustagdsyk 


Rzeźnik, zwkupiwszy parę Ssziuk bydia, | pziś y (aa) Dzonizego B. M. 


wego do kantoru rzeźni i opłaciwszy iam po 
r ro 6> kop. od sztuki podatku miejskiego, 
może dopiero wprowadzić bydło dus budynku 
dodając fsktorowi po 5 kop. 
od bydlęcia. Zabicie kaźdej sztuki dużego by- 


rsmienia władz śledczych, craz od kwietniajczenką w powiecie readomyskim za to, iż zapoejudaj: się zè świadectwem weterynarza rzado- | J tre xa (23) Franciszka. 
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belski, przedłuża z Bajązetem pokój na dalsze 
lata. 


— „Karpaccy Górale". Wczoraj w Te- 
atrze Polskim odbyło się uroczyste przedsta” 
wienie ku uczczeniu pamięci znakomitego pisa- 
rza polskiego J. Korzeniowskiego. Odegrano 
piękny dramat ludowy p. t „Karpaccy Górale“ 
Przybyła w dość znacznej liczbie publiczność 
gorąco oklaskiwała wybornie wykonywujących 
swe role artystów. 

— Wybory posł: do Dumy. Jak wia- 
domo dnia 12 października odbędą się wybo- 
ry posia do Dumy od gub. kijowskiej zamiast 
Rezika, obranego na posła do Rady Państwa 
Komitet g.b:rnialny wyborców rozyan zwołuje 
ra rr p-źliziernika zgromadzenie przrdwybor- 
cæ w klubie nacyonalistów, na którem ma 
być ustalona kardydatua. „Kijewlania* zae 
pewnis, że wybór przeditumiciria „obozu ro- 
syjskiego* jest zapewriovy i nedmienie, że SR 


trzy kandydatury poważni: A. Kicba, A. Re |; do 3, części ntajątku, kaswjąć w tej części te- 
poito-Dubiazo i K. Grewsa. i starzent. 

— „Dzień srsbroej gwiazdy". Wczoraj 
odbywa!a się na ulirzch Kijowa sprzedaż 


na rzecz „bogctowia Ra'unkowego* „srebrnej 
g ciazdy*. 

Od samtgo rana panowała ladaa sionecz- 
na pogoda, sprzyjuiąca zbieraniu składek. Już 
o godzinie 5 i poł z rana pojawiły się ns 
pizedmieściach i targazh kwestarki i kwcestarze 
z puszkami i koszykami, na ltórych widaia 
ły emblemaiy „Pogotowia* — sześcioramicnne 
gwiazdy. 

Orolo godziny 7 i pół, niektórzy kwesta 
rze mieli pełne puszki a koszyczki kwestarek 
były próżne. O g 8ej rano, do ratusza, gdzie 
zasiadał komitet centralsy organizujący kwestę, 
przybyy dwie pary kwestarzy z pełnemi pusz 
kam; za godzinę komitet centralny posiadał 
jut 5 pełnych puszek. Pieniądze wrzutaao do 
worków a opróżnione puszki zwracano Z po- 
wrctem kwestarzom 

Około godziny 8'ej rano pojawiły sę już 
pery kwestarzy w śródmieściu, gdzie zaopatry - 
wali się w  „gwiazdy* pracownicy dążący 
do akiepów i biur. W- poludnie ma ulicach 
miasta z trudnością spotkać można była osobę 
nie posiadającą „Srebrnej gwiazdy" ra pakc- 
cie lub marynarce. 

Niektóre sklepy udekorowały swe wysta 
wy emblemami „Pogotowia*. 


OSCE ISTE. 


Wczoraj w kościele parafialnym św. Ale 
ksardra ks. Fomirski pobłogosławił związek 
małżeński panny Zofii Córskiej z p. Mieczys'a» 


wem HFactewiczem. 


— NA TLE PROCESU BEJLISA, Obywatel 
białostocki Feliks Karpiuk pod wpływem procesu 
Bejlisa wpadł w Stan roastroju psyćniczuego I dn 
7-go b. w, przyjechał z Bixiegostoku do Kliowa, 
azeby jak Srm powiadz, dowieść przed sądem faktu 
wtniema zabójstw rytualnych. Przyjechawszy do 
Kijowa Karpluk wgramolł się na jeden z wago 
nów kolejowych i prieżegnawszy Się zwrócił się 
do pubiczności z nastevvjącą mową: 

„Chrześcijanie! Zydzi pili naszą krew i piją 
Wazrstkie dzieci żydowskie rodzą się ślepemi ì do- 
pero wtedy zeczynsją widzieć, gdy im oćrty pct- 
smartją krwią chrzescijańską. I wególe żydzi oczy 
swoje muszą przynajmniej co trzy lsta smarować 
kwią dzieci chrześcijańskich”. 

K. pawiedział jeszcze parę zdań w tym sen- 
sie, poczem został uresritowuny przez żandurmeryę 
kelejową, ktora oddała go w ręce policyi miej 
skiej 

Aresztowany ma wygiąd człowieka nienor' 
mainego; twierdzi on, iż jest wiaścitielem 2 mle- 
Czarni w Białymstoku, 

— POZAR. Wczoraj od zbyt rozpaloncgo 
p'eca wszczął się pożar w domu Nr. 18 przy ul. 
Kozłowskiej Ogień prędko stłumiana. 

— CHULIGANI. Onegdaj banda chuliganów 
napadła na rogu ul. Turowskiej i Poczajowskiej na 
Gołuba i Lwowa. 


Na wełanie o pomoc napastowanych ned-f ó 


biegli siöikowj, którzy aresztowsii zawedową 1ł0- 
dziejrę M. Wysocka i jej współlokatora I. Popowa. 
Pudczas ares:tu W, pedrapała Stójkowemu twarz 
i cberwała mu sztur vd rewolweru. 

— POD TRAMWAJEM  Onegdaj na Bulwa- 
rze Bibikowsk m tramwaj wpadł na dorażkę O. 
Kochanowskiego. Dsrożka została uszkodzona, koń 
zaś uległ pokaleczeniu nóg. 

— ZATRUCIE ALKOHOLEM. W domu Nr. 
32 przy ul. Rrjtarskiej zmarł wskutek nadużycis 
alkoholu 3a lemi A. Rewa. 

— GRABIEŹ. D, Stecura doniósł policyi, iż 
wczoraj w nocy na rogu zjazdu Wozniesień skiego 
i Głubęczycy napadie nań czterech nocnych stróży, 
krórzy zbili go i odebrali mu partmonetkę z pie 
niędzmi. i 

— NIEZRĘCZNY SZOFER. Oaegdaj o pół 
necy na KieSzCzatyku automobil kijowskiego T-wa 
taksomotorow ogo kierowany przez 8zofera Fiłotowa 
wpadł wprost domu Nr. 4c na dorczką Czernieg! 
i porweł na koniu uprząż. Następnie cofnąwśry SIĘ 
w tj}, zutemobił wjechał ne chodnik, złamał latar 
nię grzowią i wreszG e eam Się rnzbił. Fiłatów od- 
niósł lekkie pokaleczenia twarzy. 

— ZAGADKOWA KRADZIEŻ. W biurze 
kijowskiej (li firmy „Frowodnik* (Kreszczatyk 23) 
z zamkniętej kasy zymmęły w zagwdkowy sposob 
pieniądze w kwocie 2,599 rb. Pien qize te zostały 
dn. 5 b. m. w.ectorem pełożone przez ariclszCzyka 
Kuzolecewa do kasy ogniotrwałe, wmurowadej w 
ścłanę w gabinecie szefa biura. 

Wewnętrzny klocz od kasy K. wziął z sobą, 
zewnętrzy zaś powiesii obok na śCianie. 

Kradzież pieniędzy Kuzniecow zauważył w 
ponłedz'a ek rano. Oba zamki w kasię Są runełnie 


Całe Policya aresztowała mcwajcara biura Chlew-|Po gruntownem  przerobieniu 


nyja mającego dostęp do pokoju szefa. 
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Ogólny stan pogody w Rogi europe: 
kkiej z rana na podstawie telegramu 00083 


atoryum lirycznego: 


Opady notowana na wschodzie | miejscznijferencyę londyńską 
w Finlandyi i ma południowymi wschodzie. Tem nowi? zwrócić si 


prócz bą 


Psgoda przewidywana na d. 9 psżdzierniks: |578 granie, tudzież, 
Mrozy ua północnym wschodzie i na wschodzie, | mikjszach zostaną 


perstura niższa od normalaej w całej ʻi, 
zachodu. p h oc 


przymrozki na południowym wschodzie i w ceo- 
t um, Clepło umiarkowane w pozostalych rejonach 
Rosy. Opady możliwe mejt.amt w pasie pótnec- 


nym i na wschodzie; cieplej 1 pochmurno w Ki- radę mialstrów wyzo 


Jowie. 


O testament. 


Š. p. Ignacy l.ychowski, zdwokat przysięgły, 
testamentem rejentainym z dn. 25 listopaća 1909 Ff., 


spisanym przez kijowskiego rejruta Kolczewskieso, 
majątek swój pod wsią B:ały Rękaw, w lityńskim 
powiecie na Podolu zapisał jecyremu $;znówi nie- 


letniemu Tadeuszowi, wyznaczając na opiekunów: 


p. Sylwana Ł:chowskiego z Czepieli w powiecie 
htyńskim, p. Oktawiana Ułaszyna z Małei Wiski 
w powiecie elizawetgradzkim, Rdw, przy. Hieroni 
ma Garskiego, p. Ambrożego Baranowskiego z Be- 
rezówki w powiecie lityńskim i adw. przys. Stani 
sława Żeromskiego, który po Śmierci testatora zło- 
żył podanie do sadu o Zatwierdzenie tesis mentu 
i zarazem o zwolnienie go od obowiązków opieku- 
na. Dn ra sierpnia 1910 roku testament został 7a- 
twierdcemy przez 8 wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowepo. 

Wczoraj d. 8 pzżździernika został ogłoszony 
wyrok 9 wydziału kijowskiego sądu ckręgowego 
w Sprawie powódrtwn wytoszorego przez wdowę 
po Ś. p Iguncym l.ychowskima p. Maryę Łychow- 
ską, popieranej przez adw. przys. Stefana Skorynę 
o przyznanie prawa własności da '/, Części rodo- 
wego majątku przy wsi Biały Rękaw przekazanego 
na mocy wyżej wstazanęgo testamentu. 

Sąd przyznał p. Łychowskiej prawa własno- 


Z teatru i muzyki. 


-- W czwartek w  Tentrze Polskim po raz 
drugi odeyrana zostanie kom :dya sulenowa, mzją- 
ca na w$zystkich scenach wielkie powodzenie p. t 
„Zdobycie Berg-ep-Zoemu*. Role główne wykc- 
rsją pp. Biskupska, Żbikowska orsz pp, Kiernicki, 
Tatarkiewicz Ii Wroncki. 

Na tobstę dyrekcya przygotawuje z wielką 
starannością arcydzieło $cteniczn« Jamesa Barreta, 
p. t „Odo vadis", treść tej sztuki auter zaczerpnął 
ze znanej powieści Henryka Sienkiewicza. Do 
sztuki tcj dyrekcya przygutowuje nową wystawę i 
wapaniałe kostyumy. Udział w przedstawieniu we- 
Żmie cały zespół artystyczny naszego Testru. 

W niedzielę komedya Michała Bałuckiego p. 
t. „Dom otwarty”, 


OFIARY. 


— 


W Admiristrecyt „Dziennika K'jawskiego" 
złożyli: 


kufów, W słecach politycznych pauuie przeko- 
na cie, iż wyniki rokowań będą pomyślne. 

Rzym (AP) Według informacy: z Skutsri, 
międzynarodowa komisya, składająca się z ad- 
mirałów angielskiego, włoskiego, austryacka wę- 
gierskiego, francuskiego i niemieckiego wyje- 
chsła ze Skutari, uroczyście żegnane przez 
wojsta. 

Paryż (AP) „Matin* donosi, iż austryacki 
charg d'aflaires wręczył dyrektorowi politycz- 
uego oddziału ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych Paleologowi notę z wyjaśnianiem austrya- 
ckiego ultimatum, wystosowanego do rzą- 
du serbskiego. Paleolog oświadczył, iż po 
wstrzymuje się od sądzenia © prawdziwoś:i 
faktów, na które powołuje się nota, i zazna- 
czył, że informacye rządu francuskiego nie po 
twierdzają faktu przechodzenia granicy serb» 
skiej przez albańczyków. Następnie Paleolog 
oznajmił, iż kwestya, poruszona w nocie, jest 
ogólaoeuropejska, dlatego też decyzye, powzię: 
te przez mocarstwa, powinoy być urzeczy wist- 
niane wspólnie. Gazeta dodaje, iż Pichon zu- 
peinie zaaprobował oświadczenie Paleologa 

Paryż (AP). Według wiarogodaych infor- 
macyi, wbrew przypuszczeniom, prace komisyi 
finansowej do spraw bałkańskich w początkach 
listopada nia zosianą jeszcze wznowione. 

%ałia (AP). Przedstawiciele ministerstw 
"praw zagranicznych i wewnaętrzzych wyjeżdża- 
ją do Adranopola, gdzie z komisarzami turece 
simi utworzą trzy komisze, które zajmą się lo- 
am zbiegów muzułmanów i bułgarów. 

Wisdeń (AP). Według intormącyi „Frera. 
denhląt: u*, aswbasador Serpski w Wiedniu zlo- 
żył Berchtoldowi komunikat z powodu ewaku- 
acyi Albanii, identyczny z komunikatem wię 
czonym przez Stefanowicza austryackiemu chars 
gé d'affaires w Białogrodzie. 

Berlin (AF) Serbia zakomunikowałą mo- 
carstwom, iż poleciła wojskom bezzwłocznie 
ewskuować Albsnię i wyraziła nadzieję, że mo- 
carstwą zabezpieczą Serbię w przyszłości przed 
uzpsdami albańczyków. 


Rola Austtyl. 


Wiadeń (AP). Z powodu zatargu pomię- 
dzy Austryą a Szibą „Fremdenblatt* pisze, iż 
podczas kryzysu albańskiego celem polityki 


Ra wpisy do uznanis Tow. Uobr.:jauztryackiej było zachowanie pokoju europej. 


pp. Kaztmierzostwo Rakowscy 5 rb. — N. N. (pa- 
męci d-ra Zygm. Zapolskiego) 3 rb. 

Ka Manisrz Ciaszyńską: pp  Kazimie 
rzostwo Rakowscy 5 sb. — Tacęusz Wasilkowski 
5 rb--Zamiast wieńca na grób $, v. Romerna Pa- 


skiego, 
utrzymywać, iż swoim  wystąpiejiem okazała 
pokojowi E ropy cenną usługę, 
możlwość nowych powikłań politycznych. W tym 


I obecnie Austryą może stanowczo 


gdyż usuueła 


dlewskiege, brata Zygmunta i syna Władysława — |dążeniu Austrya rzeczywiście była popierana 


blizki ztharłege 3 rb, 

Ra gładngch w Galloyi: pp. Tadeusz 
Wasiłkowski 5 rb. — Zamiast wicńca na grób 6. p. 
Romana Psdlewsklego, brata Zygmunta i syna Wia- 
dysława- blizki zmarłego a rb. — Zebrane wsrod 
pracowników Południowo-Puskiega Tow. Handln 
Towarami Aptecznemi 37 rb. 

Ra wpisy do uzzania Redakoyi: Sporne 
między P. w. 1 Ch, a K. x rb a kop. — Zamiact 
życzeń w Aniu ślubu p. Zofii Girakiej — koleżanki 
i koledzy 7 rb. 59 kop. 


Ze sportu. 


Z lotnictwa. 


Wiadowrość telegraficzną o trazicznej śmierci 
latnika wojskewego, porucznika Karola Kleszczyń- 
skiego i jego Mc hanika Antonika. dozelniamy szcze- 
gólami, towarzyszącymi katastru fie. 

Poruczuik Kleszczyński, jak wiadomo, odby 
wał przelat z Kijowa do Moskwy na dwupłatowcu 
Newporcie. Po noclegr, odbytym w o'ległosci 
5ciu wiorst od pustyni Tichonowecj pow. Kałuskie- 
xo, porucźnik Klesrczyński wznióst się o godz. 8 
m. 30 rado przy Silaym Stosunkowo wietrze. Na- 
moknięty aparat leciał ciężko i żle poddunwał się 
stecowi; wiatr Ciągle nsginał go ku riemi. 

, Porucznik okrążył laa i raptownie z wysoko- 
Ści 100 metrów runął wraz z aparatem na ziemię 


pomagał po:ucznikowi Kleszczyńskiemu 
cie; zdaniem jego—przyczyną kttastrofy jest zepsu- 
cie się steru. 

Newport leży głęboko werzuięty w ziemię 
metorem i Jewem skrzydłem. Przednia Część apa- 
ratu—zupełnie rozbita że śmigłu śladu nie poiosta- 
łe, skrzydła połamaue, ogon prawie pionowo ster 
czy do góry I dno gondoli — złamane. 

Porucznik Kleszczyński leży Skurczony w 


ka-h lwy, wóz zostai rozbity, 
io się z klatek, 
Do złapania zwierząt wezwano straż ogniową. 


przez swoich sprzymierzeńców. 


Z Bułgaryi. 


Sotia (AP). Prawidłowy ruch pociągów 


(4 razy tygodniowo) „Orient Express® Konstan- 
tynopol—turyi zcstanie wznowiony I0-g0 paź. 
dziernika. 


Sufia (AF) Otwarto grecką szkołę i koś- 


ciół, zamknięte podczas wojsy z Grecją. 


Z Gracyi. 
Saioniki (AP). Przybył król Konstantyn 


i bezzwłocznie udał się do Aten. 


Z Włoch. 


Rzym (AP). W niedzielę podczas zebrań 
wyborczych w wielu miejscach wyniły starcia 


i bójki. 


Z Niemiec. 


Lipsk (AP). Podczas zderzenia a'ę tram- 
waju z wozem, na którym przewożono w klat- 
8 Iwów wyrwa- 
co wywołało cgromną panirę 


W rezultacie 6 lwów zabito, 2 złapano. 
Barlin (AP) Według informacyi azencyi 
Wolfa, w odpowiedzi na list kanclerza Rzeszy 


wiadkiem katastrofy był mechanik Kibasow, który |w Sprawie następitwą tronu brunświckiego, 
przy wzlo |następca 


tronu w liście zd 4-go października 


wyraził głęboki zal z powodu, 1ż jego prywat 
ny list do kanclerza dostał sę do prasy. 
atępca tronu uważa, iż poglad części prasy, ja- 
koby w kwestyi tej nie zgadzał się on z cesa- 
rzem, 
następca tronu Oświadcza, iż list kanclerza do- 


Na- 


jest miczem nicuzasadoiony. Następnie 


głębi gondoli, nogi ma połaman*, twarz rozbitą i| pomógł mu do zrozmienia okolisznoś:i sprawy. 


potrwywieną. Mechauik Anton k leży obok poru- 
cznika, jakby objąwszy ciało jego rękoma. Obydwa 
tcupy zastały okropnie zeszpecone i spętane dru- 
aml. 


Katasirofa w sferach lotniczych kijowskich 
wywołała orzygnębiające wrażenie, 
| — Ogegdaj o odz, Ś-ej rano z aerndrumu 
wojskowego wzlecivł na Newporcie lotmk wojsko 
wy porucznik 13-go batal onu Superów N, Sokałow 
wrac z mechauikiem Kulikowe nt. Lotnicy dążą do 
Sewastopola przez |ekateriyaonław, Mel tapol, Sym 
fercpol Z drog! porucznik Soakulow przesłuł dwie 
depesze, jedną ze Ztotonoszy, a drugą z pod Krze 
mieńczuga. W depeszach lotaik douosi vu SzCzęśu: 
wy przelocie. 
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Hotel Saski 


w KRAKOWIE, ul. S/ąwzowska 3, 


i cdaowieniu 


Został otwarty. 


a winda. Łazienki. Telefony it. p. ulepszenia 
St Bojarski i Fr, Orzechowski. 


"ROEMEENEY OT EAA 
Telegzamy. 


Gd Ro'cepozdemiów BA 
łe adu m j 


Sprawy b: ł<ańskie. 


Bisł"gród (AP). Z powodu powió:nej re- 
monstracyi Austcgi, popaitej przez pozostał: 
mocarstwa trójpizymierza, rada mlalstrów po- 
stanowiła ewakuowzé zajęte w Albanii strate- 
giczne punkty do granicy, ustalonej przez kon- 
Jednoczeżnie rząd postas 
& do wielkich mocarstw z proś. 
o danie gwarancyi, iż alvańczycy nie narue 

łe gracice w ni:których 
za pośrednietwem | o nisy 
pogranicznej poprawione w celu zabezpieczenia 
terytoryum srhsk'egu, D cpzga 


rQ88 Ř- ’ 


niezadowolenie. 


Z Yersyl. 


Tehtren (AP). Salsr-ud-Douloh w towa- 
rzystwie urrędpika micyi rosvjskiej przybył do 
Kazwinu, skąd udaj: się do Ezeli, 


Niepow cdzeria Sifrazystki. 


Naw-York (AP). Sufrażystce Pankhuret 
pozwoleno na czasowy pobyt w Stanach Zjed= 
noczonych. Pankurst musiala zobowiązać się 
pśniennie, iż mie będzie nzwoływa!ła do zbroj- 
aşch wystąpień ptdzzas pobytu swego w Ame- 
ryce i że po wygłoszeniu odczytów swoich bez- 
zwłocznie wyje lzie 


Z lotnictwa. 


Paryż (AP). W pobliżu Chanmont dwaj 
lotnicy wojskowi wskutek wybuchu motoru 
spadli ze znacznej wysokości i ponieśli śmierć 
na miejscu. ` : 

Epinal (AP). Wskutek wybuchu motoru 
lotuik wojskowy podoficer upadł z wysokr ści 
5oo metrów do M>zell; z wody wydcbyto 
zwłoki. 


Zagadkowa sprawa. 
Petarsburg (AP) W sądzie okręgowym 


strze swcjej Nabskowej, której mąż służył w 
klinice pruf B:etterewa Okoliczności towa 
rzyszące sprawie są nsder zagadkowe. 

Ląchowiczowa przyjechała z Grodna do 
siostry swojej zamieszkałej w Petersburgu. Na 
trzeci dzień po przyjeździe l.achowiczowa zi 
zgodą Nabokowów wyszła z dzieckiem ich do 
siiepu po mporawunki i ułotniła sę. Po przy- 
jździe do Grodaa Lachowiczowa oświadczyła 
policyi, iż na jedaej ze stacyi kolejowych ogra. 
biono ją i dziecko jej porwano. Na sądzie 
oskarżona twierdziła, iż mąż jej pojechał do 
Ameryki, tymczasem okazało sie iż praeuje on 
w tartaku żyda Landaua koło Grodna. Wobec 
tego, że motywy porwania dziecka nie zcs:ały 
wyjiśaione wiceprokurator prosił wdrożyć do- 
chodzenie uzupełniające. 

Prośba ta zostałą uwzględniona. , 


Różne. 
Paryż (AP). Sazonow wyjechał do Petera- 


i * pownięta PYZ? burga, Żegaany ua dwcrcu |r:cz ambasadora 
KA W płasie oj OZycyjuej | rogyjskiego Izwclskiego, ambasadora francuskie- 
| go w Petersburgu Delcąsić go i Pichon'a. 


otómańskim ostatnich insrukcyi w sprawie wa- 


w obu osadach zachorowało 23, 
czób. 

Petersburg (AP). Ogłoszono zatwierdzone 
prżez ministra wcjay po porozumieniu się z mi 
nistrem oświaly przepisę rozlokowsnia w woj- 
sku lekarzy i farmaceutów, powoływanych do 
ałużby wojskowej 

Petersburg (AP) Izba sądowa skasowała 
wyrok petersburskiego sądu okręgowego w 
sprawie redaktora gazety „Ruś* Suworina 
cskarżontgo o potwarz przez urzędnika kontro- 
li państwowej Kuzznierowa i skazanego na 3 
miesące więzienia. I:ba uniewiuniła Suwo- 
rina. 

Rzym (AP). Kokowcew z rana odwiedził 
premiera, a wieczorem ministra Spraw zagra: 
nicznych. 


Gielda Potarsburska, 


Dala 8 prźłuernika 5513 r. 
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Usposobienie ‘z waloram! państwowymi ospa- 
łe; z papierami dywidendowymi pe „dosyć mocnym 
początku, ku końcowi giełdy spokojniejsze z ten- 
dencyą zniżkową. Na premiówki brak popytu. 


Z ostatniej chwili 


Rokowania grecko-tureckie. 
Ateny (AP). Zostały uregulowane punkty 


z udziałem sędziów przysięgłych rorważzno | Frojektu traktata grecko-lureckiego, eo do któ- 
sprawę włośsianki Iachowiczowej, ostarżoiej|Tych nie osągaięto porozunienik na 
o porwanie dziecka l:cząrego 2 i pół roku aio- j posiedzeniu konterencyi pokojowej. 


ostatniem 
Porozumie: 
nie ostateczne będzie prawdopodobnie osiągnię 
te w daiaca najbliższych, 

Ateny (Wl.). Panuje przekonanie, iż po- 
wrót króla z Salonik świadczy o pomyślnym 
przebiegu rokowsń grecko-tureckich. 


Zadowolsnie. 


Londyn (W;.). W kołach dyplomatycznych 
p»nuje zadowclenie z powodu pokojowego za- 
kcńczenia zatargu Austryi z Serbią. 


Powrót wojsk serbskich. 


Bałogród (Wł). Rząd serbski wydał g- 
nerałowi Bojowiczowi rozporządzenie, aby wy- 
cofał wojska z terytoryum Albanii autonomiez 
mej. Ojwrót wojsk z zajętych pozycyi rozpc= 
częto wczoraj. j 


0 rsformy w Armanil. 


Fetarsburg (Wł). Minister spraw zagra- 
ni zych Sazonow, opracował na neradzie pa- 
ryskicj projekt reform w wilajetach oermań 
skieb, klóry został zaakceptowany przez toj- 
i porozumienie. 


-ba m m am R 


a zmarło 15 


REACH SI MAE EEr m AJ 


Szbl r na szrawie Bejilsa. 


Petarsnurg (WŁ). 
Sabler ma zamiar przyjechić 
być obtenym na Sprawie Bejlisa 
pertyzy duchowieństwa. 


¿kasowanie wyroku. 


Petersburg (Wł.). Senat skasował wyrok 
warszawskiej izby sądowej, na mocy którego 
zawieszone zostało redagowane przez L. Bel- 
monta pismo „Wolne Słowo*. 


Powrót k:óla. 
Atsny (AP) Powrścił król Konstantyn. 


Sofia —Konstantynopol. 


Konstantynopol (AP). Dzisiaj zostanie 
wznowiona komunikacya kolejowa pomiędzy 
Sofią i Konstantynopol m 


Nażprokurator synodu 
do ŚKijowe, by 
podczag eks- 


Komunikat agency! serbskiej. 


Bi.ł"gród (AP). Serbskie „Press. Bureau 
ogłosiło oświadczenie treści następującej: 

Kiedy slbańczycy wtargnęli do Serbii, 
paląc i rabując wsie serbske i z zimną krwią 
wycinając spokojną ludaość, rząd poczynił za- 
rządzenia, mające na celu wyrzucenie nieprzy= 
jaciela z terytoryum serbskiego. Przytem rząd 
serbski niejednokrotnie zszaaczsł, że wojska 
serbskie ograniczą się tylko do obrony teryto: 
ryum Serbii, nie dokonując żadnego zaboru i 
jeżeli nawet przejdą granice Albavii, to tylko 
na pewien czas i zaraz je opuszczą, O iie ry'» 
ko będzie ostatecznie rozstrzygnięta kwettya 
granic Albanii przez komisyę międzynarodową 
i o ile wytworzą się warunki, zabezpieczające 
Serbię od nowych gwałtów albzńikich. Jeżeli 
Serbia miała zamiar poczynić kroki w celu 
uregulowasia granicy zlbańskiej, to tylko ds- 
wiodła, że chce poprawnie i przyjaźnie rozwią- 
zac powyższą kwestyę. 

Tymczasem powyższe postanowienie Ser- 
bii, nie zagrażające niczyim interesom, %powo- 
dowało wystąpienie Austro-Węgier, które zło- 
żyły Serbii ultinotum, żądzjące usunięcia wojsk 
serbskich z terytoryum albańskiego w ciązu 
6 dni, grożąc w razie przeciwnym eneiglczac= 
mi zarządzeniami. Serbia, wierna zasadzie pQ« 
lityki pokojowej, wydsia rozporządzenie wyco- 
dania wojsk, pozostawiając fakt powyższy ma 
odpowiedzialnoś:i tych, którzy ządzą, że w ten 
apozób będzie ugructowany pokój. 


Pobyt Sszonowa w Beriinte. 


Berlin. (WŁ). Prasa z bardzo wielkiem 
uznaniem podsosi fakt, przybycia Sazonowa do 
Niemiec. Gzzety wnioskują, że ią drogą Rosya 
pragnie utrzymać nadzl stosunki przyjacielskie 
z Rzeszą niemiecką i wyrażają przekonanie, że 
chęć ta znejdtie aympatyczny oddźsięk w Niem- 
czech. 

Berlin. (Wł.) Sazonaw był obecny ra 
śniadaniu u kanclerza Bethrmanna-llollwega, 
poczem wiaytował wiceministra spraw zagra: 
nicznych Zimm ermana. 

Beriin. (Wł.) Minister opuścił B:rlin wie- 
czorem, udając się do Petersburga przez War- 
SŁAWĘ. 


zamykanie biur emigracyjnych. 


Wiedeń (Wł). W związku z głośną spra- 
wą ułatwiania emigracyi popisowych zamknięte 
zostało biuro emigracyjne „Uaivensai*. : Kiero- 
wnik biura Müller został aresztowany. W dro» 
dze rewizyi ztromadzono znaczny materyal, 
obciążający Mólera. 


Ofiary morza. 


Londyn (Wł.). T-wo żeglugi „Uraniume 
Linie* stwierdzą, iż podczas pamiętnej kata- 
atrofy „Volturne" zginęło ogółem 103 osoby. 


O zwołanie sejmu. 


Wiedsń (Wł). Koło Polskie czyni u rzą» 
du starania o przyśpieszenie terminu zwołania 
sejmu galicyjskiego. 


Kokowcew w Rzymia. 


Rzym (Wł). Kokowcew złoży! w:zytę Goa 
littiemu. 

Rzym (Wł.). Wed'ug informacyi pism, ba- 
wiący obecnie tu prezes rsdy ministrów Ko- 
kowcew zachorował. 


Otwarcie sesyi pariamentu 


Wiedeń (AP) Otwarta została sesya par- 
lamentu. Parlsment uchylii wniosek rusinów, 
o usunięciu z porządku dtiennego prcjektów 
fiaaagowych, wobec tego, iż sejm galicyjani nie 
rozpatrzył jeszcze projektu reformy wyborczej 
w Galicyi. Rząd wniósł projekt prawa o emi- 
gracyi, przewidujący zakaz emigrowsnis, © ile 
połączone jest ono ze szkodą dia sił miiicar- 
nych państwa lub ma na celu hindel żywym 
towarem. Projekt przewiduje również środki 
przeciwko propagandzie na rzecz emigracyi, 
czynionej w celach wzbogacenia się. 


Rojaliści w Portugeli. 


Maóryd (AP). Krążą pogłoski o ponownych 
zaburzeniach w Poitugalii. 


Z Delekiego Wschodu. 


Tokio (AP) Prasa wypowiada się prze: 
ciwko rewizyt tary Íy celnej z Chinami. 


Zle „Now. Wrem.*. | 

Petersburg (WŁ). „Nowoje Wremia* za- 
mieszcza korespondencyę z Równego na Woly- 
niu, której xutor pisze, iż w mieście stale panu- 
ja nieporządki. Wise za nieład w mieście ga- 
zeta przypisujż ks. Lubomirekiemu, na ziemiach 
którego wiaato jest zbudowane. Mieszkańcy 
Równego marzą o skasowaniu prawa czynszo- 
wego. 


Zawiedzione nacz eje. ; 
Petersburg (Wł.) „Wieczernieje Wremia" 
zaznacza, że niemianowatie do synodu na 8t- 
sye zinową episkopa wołyńskiego Antoniusza 
wywołsł> w synodzie wielki» wrażenie. Mó- 
wia, iz przeciwnikami mianowania byli nad- 
prokurator syaodu Sabler i ep Makaryusz. 


Igm W. Kirpiczewa. 

Petersburg (Wi) Zmarł profezor instytu- 
tu technologicznego W. Kurpiczew, który był 
jednym z zał życieli instytutu politechnizznego 
w Kijowie. 


Czekolada Sa 


Dostawców Dworu Najwyższego. 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


wiedzianege przex świadków naećzny 


da crytelnikem pełny wizerunek 


torytów i uczen 


dla prenumacatorów 


Zdawiendawn 


wkcjmie obszar Całej dawnej Rzeciypetpollićj Pelskiej. 


Czasów ł ludzi w eśwletleniu działaczy 
odmiennych strennictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik RROA będzie przez jednege z najwybitniejszych his- 
p»iskičk Í opatrzony treśćiwą przedmową. 


ma na ĉelu zobrazowanis życia peiskicga i litewskiego w przeszłości epc- 


Í 
i 
. 


jako wycawnictwe perysdyćzne wychedzi raz na miesiąć w fermacie książ- 
kowyrm, ebjrieśći 200—25N siz. drusu z licrnymi portretami i flustracyamat, 


WARUNKI PRZEDPŁATY; w Kijowie rocz. rb. 8, półrecznie rb. 4 kwant| A 
rb. 2; za grauitą rećx rb, 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50. 


„Dziennika Kijowękiego'! recznie 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


Rb 7 


Prenumeratą przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników:s, Wilno, prospekt $-to Jer 


eki Na 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego 


Szczegółowy prespokt na żądanie keznlatnie, 


w Kijowie, Kreszczatyk Ng 38 
560 


PRZEWODNIK PO KROL. 
Po 12 map Í tyleż stromio opłan 
OY wsz, części świata kep. 60 
TLASY poszczegól. kraj Eurepy Y. 60 
obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2. 
TL AS ilustr, pogląd.-krajozaawczy Kró- 
lestwa Połskiego. 55 map, 
300 ryś, z spisem, ezd. opr. rb. 10. 
TLASY gub War.zawsk r.1 50. Kalisk. 
k. 75. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 
rb 1, Płockiej k. 75, Radomskiaj K. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wi- 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


a Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- 
ką rb. 4 k. 50, lakier. z walkami rb. 6. Wydanie 
SĄ tańsze tejże wleik. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na 
5 piótn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żełazn, bitych 
łzwycz., oraz pocz. admin. Bardzo duża ścienna 
M kolor. (115X155 ctm.) 
„ APA Litwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
grii m i Rusi ką r. 6,50, lakier. z wałk. r. 8, 
MAPA Półwyspu Bałkańskiego kop. 20. 


POLSK. zawier. wsz. miejscow. ze wskaz. guh., pow., gm., par. Sądu 

poczty, telegr. st kol. z odległ. 2 duże temy rb. 9, w opr. i0 

NowalV wydaniś zuen, Duża ścienna koi. (105Xx135ctm } 
4 ról. 


bez podkiejeria rb. 2 kap. 50, 


Howość! 


Opracowane | wydane przez Ja M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


Najlepsze w świecie motory 


„Otto Deutz“ 


LF SEMINTE 
Kijów, "28 


Mikołajowska 6 
Motor o sile 50 HP 


demonstruje się 


na WYSTAWIE 


w dziala  górntcz m. 


Mosklawski magazyn | =) 

rzeczy tutrzanych w. u opo wi 
Kijów, Michałowska Nr (i, 

Otrzymano wielki wybór najrermaitszych 

Rreczy Futrzenmych. Gotowe futrzene 

kołnierze I mufki. Przy mag. własna pracownia 


Dobier, tarb i in reboty pod osob, dozor: m. 
Górskiej 1 Luoowidzkiej, Warszawa, 


Sienna Nr 5, telef. 114—42. Poko- 


Fortepiany 
PXotel-Pensyonat, je od rb. 1.20. Utrzyra. całodzienne 


SLrredaż, wynajem, 
i stroje- 
11125 


Źylańska 27, tel. 185 


i Pianina JI 
FABRYKI 
sb. 1.80 Fiektr. ośwleu., wanna oraz winda. Kuohmia wykwintna. 


ARYSTOKRACYI 


POLECAM ULUBIONE 


50% MYDŁO  GLICERYNOWE 


PAGRYMI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA- ZEJDLA 


MyDto To JEST BEZ KONKURENCY| POD WZGLĘDEM 
OELIKATNOŚCI ORAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTORA STAJE SIĘ SUBTELNIE-BIAŁĄ 

) GYHAWALEK 40M. TUZIN 4 RB 
PROSIĘ ZADAC W APTEKACH Í APTECZ.SKŁĄDACH. 
Kijów, DonRoHożycha 65. 


7 k. śledzig 7 k. 


Kyślewskie świeżega połowu ma 
lyssiene. F hop sztuka Bryndza 
20 k. fant. Magazyn Wasłatki- 
po, W -Wątvltnw O, 188% 


Poszukuje. | 


się kupna majątku leśnego objekt 
do 400,000 rubli. 
Jest do sprzedana lub wydzier 
tawiena wiel- : : 
ta parowa — Cegielnia, 
piec pierścieniowy, suszarnia z 
pokładami gliay i kaol nu do wy- 
rcba terrakoty; szteingutów i ma- 
teryałów ogniotrwałych. Zgłosze- 
aia: Knopirski I Kraskl Kijów, 
Bbikowski Bulwar 4. Pośredzłov 
wykluczeci. 11636 


wyborowepo gatunku: śmietanka- 
wc 50 k. i 60 kop, Świezeselone 
syberyjsk 42 k., wiejskie 40 kop 


Magazyny 11800 
Worobiowa Kreszćzatvk 10 M- 
| Błagow. 50, a. wł. 
H h 

„Siuro pracy Dobr. Troic- 
ki zaułek Nr 6, telef, 1788. Reko, 
mend. nauczycielki, bony, oficyal.- 
rzzmicśl. i wszelką służbę domową 
Wspólce mieszkanie dla poszukują- 
cych pracy młodych karoliczek p. n. 


„Schron'sko Św. Jadwigi*. Troicki 
zaułek 6 m. 9. 581 


Karpie dwuletnie 


ikrocrki) są do nabycia na wyrost, 
Stacya kolejowa, pocztowa i t-le- 
graficzna Kożznka, majątek Koszlski. 

11280 


WILNO, 


Fiemumeratę l sgłetzonia de 
nDzienzika Kilewskiego* 
przyjmuje 
księgar. J. Zawadzkiege 


Rz-Kat Tow. 


D ZIE NN IK 


| 
| 
| 


K I JO W SR I 
= = 2 


WYDAWNICTWA ROK TY. 


ak Gan: | Fal 


I 
ye U: 
Encyklopedyczne-Praktyczny 
na rok 1914 


wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziewiąt artykułow, ranó» 
stwo porad i wskazówek praktycznych, map, planów, sesta- 


wień statostvcznych i t. p. 
2 nas 


200 illustracyi: 


Szczególoą uwagę zwrócić rależy na artykuły: „Stulecie sło- 
wnika Polskiego" S. B. Liudego, „Kalendarz w Polsce", 
„Armie świata“, „,A'manach panujących*, „Siaa oświaty na 
Świecie*, „Analfabetyzm w Europie*, „Parlamenty na świe 
cie*, Przemysł żydowski w Król. Pol“, „Məjatki sprzedane 
obcym", „Przewodnik dla turystów", orez ma nader 
bogaty; stanowiący specyalność ,,ROÓCZNI- 
KA*', axal wiadomości encyklopedycznych, w opracowaniu 
najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod redakcyą spe- 
cyalistów. 


Rocznik Grebeibnera i Wolfa, 


zawierający nadto wszelkiego rodzaju iuformacye kalenda- 

rzowo-astrOnomiczne, geograficzne, etnologiczne, polityczne, 

chronologiczne, historyczne, statystyczne it. p, powi» 

nien znajdować się we wszystkich domach 
polskich. 


Cena ke GO, w uprawie karionowej z. 80. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


portretów oraz niezmiernie ciekawych 
kartografii encyklopedyczno»statystycze 
no-poró wnawczych. 


11403 D 


PUDER NNP => 


GERMANDREE 


o pięknym zapachu, dyskretny, ba niewidoczny, 
dobrze przylegający da twarzy 
Zapewnia aerza hygienę I piękność. 
KREM CERMANDREE udellkatnia skorę. 


MIGNOT-BOUCHER 19, rua Vivienne PAR'S. 


) 


r z! W 
STP ta 
ERIN SSe 
My, FOUA nian th zł 
2405 ją torop "ALL 


-4 


115 


= 


mokre i suche liszaje, 


kiego redzaju nieczysto. 
ści skóry leczy 


znane przez powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KNEIPPA. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życie, tracycyi | pieśni 
— Przedstawił 
Zygmunt Glog 
Wydanie drugłe pomnożeno: z 40 rycinami. 
Cona rukii 5. 


ST 


Dia pranumaratorów „Dziamnika Kijowskiego”! 


cana zniżerą rb 4.58 (z przesylkzj. 


Zwraca sę usiaży és mdminisiracył „Duipanika Kijowskiego | 


J ń ` = 

„Jesienią 
ALBUM LITERACKIE. 

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowsk.” pe cenie zuiżonej 


65 kop.: 


Zwracać ię należy de Administraoyi „Uziennika Kijom- 
skiego. 8132 


e a 


Wyszło z druku 


i 
| 
> TREŚĆ 
0 |Peczątki pane wania Aleksan- 


Piegi, pryszcze; wągry 


awęczenie, krosty iwszel-i 


% | podelska. 


FABRYCZNY SKŁAD 


Środa, d. 9 (22) psździerulka 1913 r. M 266 


KORTÓW ANBIELSKICH 


# 
ma zaszczyt zawiadomić, że 


|| T-a Jane Chad i Sha 


filia Kijowska (Mikoła- 


jow:ka Nr 5) otrzymała 


na ubrani:, palto'y i pokrycia 


| att zn cy wyroki 


na futa dla pań i panów. 


5, Mikołajowska 5. s 


CPUŚC Ł PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU II-go. 


„Ddejów Porubiotowych Liny" kot 


dea I (1801—1808). Wstąpienie na 


Í itron Aleksandra l|-—Pierwsze zarzą 


dzenia.—Obchód korenacyi w Wil. 
nie.—Zmiany w podziale i zarzą izie 
administracyjnym ziem litewsko ru- 


skich. Pobyt Aleksandra I w Wil- 


? nie—Zarys stosunków prawne-poli- 


tycznych. społecznych I ekenomicz: 

mvch.— Życie towarzyskie na Litwie 

 Rusi.—Sprawy edukacyjne: uniwer- 

aytet wileński i s?koły. — Liceum 
Krzemit nieckie, 


PORTRETY | ILOSWRACYE: 
Adam książę Czartoryjski. — Fronton 
ratusza wileńskiego. — Aleksander I.— 
Leontjusa Bennigsen. — Transparent 
Akademii Wileńskiej w dhrień eb- 
chodu kerenacyi Alekrandra I w 
Wilnie.—Helena z Massalskich 1-m«e 
vote Karolowa ks de Ligne, II-do 
votə Wincentowa hr. Potocka —Wi- 
dok Zakretu pod Wilnem w pecząt- 
kach XIX w. — Wale Lemoinę'a. — 
Aloizy Sulistrowski.— Stanisław-W oj- 
ciech Mirski — Michał Narbutt, — Me- 
dy kobiece między 1800 a 1810 r. 


Cena zesaytu kop 35, z przeeyłką 40 kop. Dla pronumora= 


j torów „„Dziennika Kljowzkiagość cena zoozytu kop. 25, z prze” 
syłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 


8 zzszzytów, i2 zaszytów, 24 


zeszyty przzjmuje Administraoya „Dziennika Kl,owekisgo”. 


z znający roboty wo-g 
i Slusa: z3 dociag wje i kanali- 
{ zacvjne, potrzebni zaraz. Puszkińska 
: 21 m. 2 do 10 rano i od 5 doSBe 
į wieczór. 1160g 


ons A S 
Í oz-»-ca VII ki. „szkoły handlewej 
TO dsje lekcye, Zna dobrze język 
|polsxi i obce. Prorezna 14 m. 11. 


|. K. 11441 


o Z EE OR O YE RRY CA, 
sałcda pnika poszukuje współlo- 
Wi katorki luk wspólnego pokoju. 


© 11615 


Włady- 
sław Sidorowicz, N.emirów kub 
11581 


i usuwa | Oferty do Adasinistracyi „Dziennika* 
najradykalniej rozpowezechmone i u-§ dla K. S 6 

Ą Has, (b. Toposral) 
A 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korapatytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
woch, masażystów etc Zapisy 
przejmują siq w lokalu Biura Pra- 
cy, Proreczna Nr 29 m. 2 od 3 
jo 5 pp. codziennie. 4228 


oz E E 
odzina obywatelska życzy wy- 
È nrjąć na pół roku zupełnie urzą 
dzone mieszkanie (mehle. armatura, 
naczynia) 7 — 8 pokoi w centrum 
rałasia, uajwyżej 2-ie pietro. Oferty 
listownie: Kadecka mgły. m. 26. 
1 


„.uoharz Z Todziną x chlubnemi 
x gwiaaectwami poszukuję posady 
w zsmozniejs'ych domach zarez lub 
l grudnia 1913 r. Oferty: Mieczy 
sław Ostrowski w Łeniowie, poczta 
Koprzywnica gub, radomska’ 11505 


tudewt miejscowego instytutu 
handlowego, maturzysta śske- 
ły handlowej (7isty medal) udziela 
kerepetycyj,  Przyjaie  kondyCyę. 
|Listownie:  Maryjsto - Błarowiesz- 
czeń ta 110 m. 28 Urban 11606 


iag, cukrownia.  Przygoto- 
w wuje do egzaminów konkur8o- 
wych Instytutka z ;wyższem wy- 
kształ*eniem, praktyka języków, mu- 
zyka, Sicłypinowska 15 m. D. 11633 


aaowe postery aog. 7 mies. do 
R sprzed. W.-Pońwalna 9 m. 3. 


11637 
olski D 
Pokład 


26wa OpałowegO 


J. POŁUJANA na Przystani. 
Nabiereżnc-£ugow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze, 

11425 


ismka udziela lekcyj, M.Żyto- 
miersra 14 m. 9. M L, 11635 


przyjezdna młoda polka, gim- 
nazistka poszukuje vosady zarzą- 
du demmcm, nauczyciclki, ewentual- 
nie samedzielnej wychowawczyni 
do dzieci starszych w mieście lub na 
wyjaad. Na ządanic świadectwa. 
Oferty: Admiwistracya „Dziennika“ 
pod „Przyjezdna”. 11628 


dowa polka poszukuje posady: 
żajęcia się domowem gospod. 
lub do 3—4 lat dziecka. W.-Wasyl- 
kawska 118 m. R. 11677 


groai 


nych, owacowych, szkćłek, cieplar- 
ni, inspektów, winokulhury, znający 
pszczelnictwo, z chlubnemi "ówiade- 
cćtwamł dworskiemi, {poszukuje po- 
sady. Oferty przyjmuje Administra- 
cya „Dziennika“ ala adu a 


Gigdeont polak poszukuje korepe. 
tycył, przedmioty gimnazyalne, 
hist, literat. polska — Kulikowski. 
Podwalnn 9-3. l 11638 


poszukuję pPoO REACER za- 


1639 


wegiel zy koawersacyę francuską, 

muzykę, rekomendacycę, poszu- 
kije posady, mogę wyjechac. Ofer- 
ty Nauczycielka“ Administr. „Dzien- 
nika”, 11629 


O O E S 

iama środków do życia, szla- 

chcię w średuim wieku, katolik, 
trzeźwy, Szuka jakiegotolwiek zaję- 
Cia: kasyera, magazynieca, leśnicze- 
go lub strzelća, zBA Be na gospo- 
derstwie. Adres: Kadecka azoza 37 
m. 5, Wincenty Czerniewski. 11640 


Jampol - Wołyński 


Prenameratęą 
„Dziennika Kijowsk.'* 
przyjmuje 


p. Mieczysiaw Święącki 


Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego” i 
== na pięknym papierze, zawierające szereg zawodowych opisów, bogato ilustrowanych == 


9950 


Ogłoszenia. 
Prenumerata, 


Sprzedaż detaliczna. TL 


Íe mee ERROR A o 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Rostowski. 


iemnika Kij 


— [msp E E REE oo‘ zw 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk X 38.1 


M 


USTAWIE 


Kiosk obok Restauraoyi. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


